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7) Za zmianę adresu 30 kop. 

07 OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy . lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. permas i 20 kop- każdy na- 
stąpny rax, ma tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop. ns- 
stąpny ras, zawiad. żałobne po 40 kop. W rubryce. 
„Nadesłane“ wiersz peiitowy lub jego miejsca 1 ry, 


wiecnorem. 
Ogłoszenia pruyjmuje się do godziny 6 wieczór. 


Dnia 4-go listopada o gedzinie 3 po poludniu po krótkich cierpieniach, przeżywszy lat 78, za* 


snął w Bogu we wsi Jabłonówce na Podolu 


EISBO POLITYCZNE, SPOLECZNE | LITERACKI, 
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odzimierz 


syn ś. p. Leona b. marszałka z wyborów powiatu Latyczowskiego i $. p. El- 


żbicty z Macewiczów. 
J'ogrążeni w głębokim smutku, żona, synowie, córki, synowe, zięć i wnuki, zawiadamiając o tam 


Frewnych, przyjaciół i znsjomych, proszą o Ati 
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Stały Teatr Polski g 


„Tytko dla dorosłych 
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Reżyser A. Staniewski. 
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W próbach: »Nintae. 


i święta kasa »Oguiwas otwarta od 1l-oj rano do 2-ej 
€-ej do końca przedstawienia. Wstęp do lokalu klubu d 


otbędz c rig w kościele św. Aleksandra o godzinie 10 i pól żałokne 
nabożeństwo, Ba ktora rcdziua zmarłej zaprasza krewnych, przyjaciół 


K. P. T. M. S. 


la Klubu „OGNIWO“ 


We czwartek: dnia 11 go listopada r. b. 


Bilety sprzedaje Księgarnia W. 
Kreszczatyk Nr 35 telofon Nr 858, a w dzioń przedstawienia Ka- 
sa »Ogniwac od godz. 6 wieczorem do końca przedstawienia; 


3 Pański za spokój Jego duszy. 
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Willa Marçano, Capolungo 
grodem nad samem morzem. 


tom ntrzymaniem. Saiadanie, 


5 dań, kolacya z 3 dań. Polskie ps- 
elektryczność 


ma, dzienniki; wanna, 
3 ch aktach Crrv nmiarkoware. 


cusk10go, 


á do sprzedania hutol 
Idzikowskiego, 


w  niedzieie | miasta. 
po połnduin i od ge 
la wszystkich. 20005 {d> 4 pp. 
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Kijów, Fnndaklejowska 8. 
Najwięk. i najlepszy wybór 


Pocztówek 
Grawiur i Papeterie. 


(połuda. Tyrol) will» 
»Germaniac ordynuje 


D-r Wlyński Kalikst, 


wew. Uniwers. 


słoneczne, duże, ogrzewane, z caikowi 


=O [zr a $K—KM || H 
Dochodowy interes w Odesle. 
Z powedu wyjazda wł ściciela pilno 
pierwszcrzęday, 
dawny, znany za swych dedatn, stron, 
chrześsijań., słazba polska, w centrum 
Szczegóły osobiście luh listow- 
dz.|nie: Odesa, Puszkińska 28 m. 2 
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Teatr miejski 


Początek o godzinie 7i 
biedu. such .tn. żydom m. 
powietrzny. Wie zorem 


2-gi dzień »F.erśsioma Nibcelungówe). 


Dziś dnia 10 go listopada 

po raz 3-ci nowa koda „Panny Z 

aktach. Początek o g dzinie 8-oj wiurzorem. 

pada tenefis arty sty 
Putia'y 


1) „Samson i Dalila“ 
»Ńaba- 
rete 


w 3 ch 


„Kartka z romansu" 


żyser A. Sokołowski 


prenumeratorów gacety >Rijowskia Wiestie 


19625 


W s botę dna 13 na rzesz Pogotow!a 
dilely nabywać mużaa w biurze sta:yi 
gur w 4-ch aktach © truwskieg?. 
w 4-ch aktach. W pomiedzjałok diia 15-30 
nach ogólaic - przystępny:h po ras 7-my 

»Dzieanikarzec w 4-0] akiach. 
+Szalony dzień alho wesele Figarac 
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Nieporozumienie? 


W N rze 513 „Słowa* ukazał się wy- 
wiad z posłem Józefem Montwiłłem o treści 


tak dal ce sensacyjnej, że sam wywiad 
robł wrażenie jakiejs mistyfikacyi nije- 
smacznej. 


P. Józef Montwiłł miał przeciwstawiać 
swe hasło: „nie uczynimy nic przeciw ludo- 
wi“ — działalności pozostałych posłów pol- 
skich i miał twierdzić, że posłowie ci nie 
potrafili zdobyć zaufania pozostałych posłów 
z tych prowincji. 

Przypisano mu tam również twierdze- 
nie, że niedoszły projekt samorządu ziem- 
skiego w kraju Poł.-Zachodnim przyznawał 
polakom tyle głosów, ilo się im na zasadzie 
statystyki należy, i że tylko na skutek po- 
pełnionych przez przedstawicielstwo polskie 
błądów nie udało się doprowadzić do skutku 
tsgo projektu. 

O:zyw.ście, enuncyacya taka wywarła 
fatalne wrażenie przedewszystkiem w Pe- 
tersburgu, w gronie posłów, kolegów 
Mootwiłła, na których spadały najcięższe 
pociski „wywiadu“. , 

Dał wyraz temu wrażeniu na łamach 
„Dziennika Petersburskiego* poseł ziemi wi- 
ieńskiej, p. Henryk Swięcicki, Zastrzegając 
się, że gotów jest uważać cały wywiad za 
nieporozumienie, które zapewne sam p. Mont- 
wilt zechce usunąć odpowiedniem sprosto- 
waniem, założył poseł wileński żywy protest 
przeciwko śsłości i słuszności zawartych 
w wywiadzie zarzutów. 

„Nie mógł p. Montwił przeciwstawiać 
naszej działalności politycznej hasła: „nie 
uczydaimy nic przeciw ludowi“, ponieważ to 
hasło nie jest żadnym jego przywilejem. 
Wyznajemy je wszyscy bez wyjątku. ile- 
kroć sachodziła potrzeba, działaliśmy zawsze 
zgodnie « tą zasadą. W komisyi budżeto- 
wej, przy sposobnesci rozważenia wydatków 
państwa na pensye mianowanych marszał- 
ków szlachty na Litwie i Rusi, stanowczo 
i niedwuznacznie zaznaczyliśmy, że nie cho- 
dzi nam o żadne przywileje stanowe i przy- 
wileje szlacheckie narywaliśmy archaiczny- 
mi. W komisyi samorządowe, wbrew te- 
mu, co mówi „Rozmowa“, broniliśmy praw 
ludu, żądaliśmy sprawiedliwego rorszerzenia 
jego udziału w przyszłym samorządzie, do* 
magaliśmy się bezustannie przyzuania wło- 
ściahstwu większej ilości mandatów radziec- 
kich. Wszyscy też poparliśmy w pienum 
Izby poprawkę w tym duchu posła włościań 
skiego Andrejczuka... 

„Nie mógł również p. Montwiłł powie 
dzieć, że „w projekcie (samorządu ziemskie- 
go) oddawano nam tyle, ile się na zasadzie 
statystyki nalexy*. Jakiej statystyki? Czy 
owej osławi.nej kombinacyi wartości dóbr 
i liczebnoś i żywicłu polskiego, owej „Śred- 
niej arytmetycznej“, której nikt na świecie 
nie ma za nic innego, jak tylxo za sp”sób 
silicznego odsunięcia polaków od samorzą: 
du? Nie da się przypuścić, by p. Montwiłł 
mógł w tej dziwnej k mbinacyi upatrywać 
to, „co nam się należy“. 

„Niepodobieństwem jest również, —cią- 
gnal dalej poseł S sięcicki, —aby p. Montwiit, 
bęią» posłem i znając bliżej przebieg roko- 
w.ń, znajdował, że straciliśmy owe 150 man- 
datów dlatego, żeśmy byli zasadniczo prze- 
ciwni kutyvm narodowościowym. Niepodo- 
bieństwo, by nie wiedział, że „prawe grupy 
Damy“ 0 żadnem „bardzo szczerem* poro 
zum enin Z nami nie myślały, 4e żadoych 
rożowuń z miemi nie był: Rək waliśmy 
v październ kowcami, z centrum, które mia- 
lo wejsć w porozumienie z nacyonalistami, 


by pozyszać ich zgodę na paprawkę p. Bo- 
ratyńskiego, zapewniającą większy nasz u- 


dział w ziemstwach, ale... zgody tej nie pr- 
zyskało. Przeciwnie, nacyonaliści rozwinęli 
przeciwko tej poprawce niezmiernie energi- 
carą agitacyę, będąc doskonale poinformo 
wanym, że poprze ich rząd, jako twórca 
wniosku pierwotnego. Pod naciskiem obu 
czynników ugięło się centrum. W chwili, 
kiedy komisga ukończyła swe prace, i wnio- 
sek przesłano do rozważenia przez izbę, w cza- 
sie feri wielkunocnych, dzigiejszy prezes Du- 
rmy oświadczył posiomń Dymszy, Wańkowi- 
czowi i mnie, że poprawka p. B>ratyńskie- 
go będzie cdrzucona, i że musimy się ztem 
pogodzić, iż za lat kiika może iluść manda- 
A radzieckich dla polaków da się powię- 
kSzyćĆ. 

„Byliśmy więc uprzedzeni. Wiedzieli- 
śmy wszyscy z góry, Że uchwalona przez 
komisję poprawka, zapewniająca Żżywiołowi 
polskiemu czynniejszy udział w samorządzie, 
przepadnie. Powiodło się nam natomiast w 
plenum izby uzyskać zniesienie ograniczeń 
szkolnych, których uchwalenie przez komi- 
syą na posiedzeniu jej ostatniem wywarło 
nu polskich jej członków wrażenie przygnę: 
biające i przyczyniło się w ostatniej chwili 
do tego, żeśmy głosowali w komisyi za od- 
rzuceniem wniosku*. 


Wobec tak kategorycznego zaprzecze- 
nia trudno było przypuszczać, że ów sławe- 
tny wywiad „Slowa“ jest czemś więcej, niż 
nieporozumieniem, spłodzonem w redakcyi 
organu „realistów * warszawskich. Przypu- 
szcze la te wkrótce znalazły swe potwierdzenie 
ze strony samego p. Montwiłła. 

Oto co pisze p. M. w sprostowaniu, na- 
desłanem do redakcyi „Słowa“ i „Gońca wi- 
leńskiego". 

„W 513 numerze „Słowa“, w artykule 
„Pan Józef Montwiłł nie ustępuje z Dumy*, 
korespondent z W:lna komunikuje wrażenia, 
jakie wyniósł z roemowy ze mną. „Rozmo- 
wę*, powiada korespondent, „prowadziliśmy 
przeważnie w dorożce, jadąc Z jednej do 
drugiej instytucyi dobroczynnej, przeto pro- 
szę wybaczyć za błąd albo niedokładneść w 
streszczeniu lub usystematyzowaniu rozmów 
naszych". Otóż chcę sprostować kilka ta- 
kich niedokładności Przedmiotem rozmów 
naszych było pytanie, z jakiego powodu za- 
mierzałem złożyć mandat do Dumy? Odpo- 
wiedziałem, że były dwie przyczyny. Pierw- 
szą było przekonanie, ż: my w Dumie nie 
możemy mieć żadnego wpływu, dopóki bę- 
dziemy uważani jako przedstawiciele zie- 
m aństwa i nie dojdziemy na zebraniach 
przedwyborczych do porozumienia się i zgo- 
dnych wyborów z ludnością miejscową. Pan 
korespondent bardzo szczegółowo powtarza 
moje w tym względzie poglądy, choć nie 
zaznacza, Że jeźeii nie było porozumienia 
z włościanami przy wyborach, raprz. w 
Mińsku, to stało sę to pomimo starań pola- 
ków i wbrew ich życzeniem, ale jednoize- 
$1e wspominają: o pewnej rozbieżności mo- 
ich poglądów z niektórymi kolegami z Da- 
my i posłami do Rady Państwu daje mo 
żność wyprowadzenia Wniosku, że różnica ta 
tyszy:a sę wlaśnie moich poglądów na nasz 
stosunek do włościan. Otóż taki wniosek 
byłby beswaruskowo mylny. Ustęny, tyczą 
ce się tak kampanii wyborczej, jsko też sto- 
sanku nzszego do ludu, w tej l czbie i ustęp 
v niemożności porozumienia s ladem na 
Rus! i potrzebie szukania dróg innych nie 
były pr-edmiotem rozbieżności w pogiądach 
moich I posłów do Dumy i do Rady Pań- 
stwa. Rozbieżność ta tyczyła się tylko pro- 
jektu o samorządzie na Litwie i Ros'; vuja- 
waila się przeto nie od chwili wyborów, als 
ud chwili waiesienta dy Dumy projektu rzą 
dowego o ziemstwsch. 

„Ne bade tataj prrstował wszystkich 
mylaie o tych projektach podanych szczegó. 
łów, np.: że nie rządowy projekt dawał nam 
tyle mandatów, ile nem się słusznie podług 


pomo:y bieónym pomcenik. lekarskim, felczerkom i akuszerkom »Rusałkac. 
pół w. Daja Il go na rzecz 1-wa niosienia pomocy 
Kijawa »Tarnnhaliserc 
wiatac, 2) Tańce z n cy Walonrgii i Batet napovietrzny. Dnia 13 go>Wala 
kirya<. Dnia l4-go w pełednie >Fzust: (z ńocąWalpnrgii) i Balet na- 
>Damaz pikowac. 
iozpoczęta sprzedaz biletów na piarw-2¢ c tary przedstaw. 


Teatr dramatyczny 


„W pogoni za rozkoszą” 
Teatr „Sołowcow” 


Dziś po raz 3-ci 
rag komedya 


reniewa, Biersociew, Bołzhowsxi, Duwan Torcow, Kuzaiocow, Leont ew. Re- 
Począick o g. 8 w. Ceny zwyczajne. W czwariek dcia 
li-go listopada po raz 4-ty sHemryk Nawarskic i 


t2-go sistopads benefis W Jureniewej Eros i Psychecy 6 iu obraza h 
Ratunkowego m. K:jowa 
Huzarskac kom. w 4 akt, Kadelburga, 2;>Po rawizyic wcdowil uzra iiski. 
>Pogotowia Ratunkowegec, 
W ni=dzielą dnia 14go po cenach zra zie zmizenych »Panna bez posa- 
Wie>:crom p> raz 17-ty »Gaudeamus« 

listopada przedstawieno po ce- 
sztuka A. Jarłoncowskiega 
W probach: 


Bilety na powyzsze przedstawienia nzvywać można w kasie teatru. 


Patsfony i w lepszym gólunku płyty w największym wyborze po cenach u- 
2 miarkowanych poleca skład główny instrumentów muzycznych i nut H. J. 
'20385 | JINDRISEK, Kijów, Kreszczatyk 41. Filia w Baku. 


Doia 12-go 1) »Trae> 


Bilety natywać msżna 
op. "Zygfryd: 


Dyrokcya A. Kruczynina 


(Teatr Hergonier). 
ięly'ć (Pension rendez-|f 
letnisk" vos w s c] 
W czwartek dnia 11 ga listo- 
komcdya i 
w 5 akujg 


J Dyraekcya 


m Jj. DUWAN-TORCOWA. 


aktach, 2) periuaru teatra 
w L akcie, Uczestaczą pr. 
Kiementjawa, Cznżnuowa, Ju- 


po Taz i-ci z re: 


w 5-cim aktach, 
ceny zn żone. 


Dla 
W piątek dnia 


1) »Febra 


>Kfazepa: J. Słowacki: ga, 
kumedya w 5 akr. Pezumarch6, 


Do sprzedania 
tod i sięsin z budynkami. Oforty st. p 
Sieblew, Szenderów5a kit. g. Portnemu. | poszukuje poszdy. Adres Księgarcia 


Numer go cuyhery 5 kop. 


Pranumeratę i ogłoszenia przyjmuje 
Administracya. 
Dyrekcya S. Brykina. Dzś dna 10-go e są ogo 
listopada 1) na rzez Kijow. T-xa niesienia Cy rk B ~ ci N || k l t l ny C 


(Gmach Cyrku Hipp3-Palace). 20172 
Dziś dnia 10-ga listopada wielkim przedstawienie w 3-ch 
cddziała.h. Występy znakomitości enropejskich Br. 


z, ludzi gumowych. szy 
Stering a. 


Szczegóły w przgramach. Po- 


2 czątek o g. 8 i pół wieczorem. 
OBSTALUNKI 


treST 


na Uniformy dla wojskowych i studentów 


z lepszych materyałów wykonywa 


Dom Handlowy „L. A. ŁUKASZEWICZ 


Kreszczatyk gmach Ratusza tel. 15-26, 


z długoletnią praktyką 
Frzy wzurowem fospc- 
kawaler, w wisku średnim, 


Z polskii li 
rąk folwèra 


Rządca 


darstwio, 


20312] Ungra w Kielcach dla »Ralsikac, 20290 


2 przeciwko 
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ilości ziemi należało, ale odpowiedoi wnio- 
sek był złożony do komisyi i to nie przez 


prawicowców, ale przez lewych październi. 
kowców; że nie nasi posłowie oponowali 


przeciw kuryom dlatego, żeby chcieli mieć 
możność wpływać na wybór tak ch rosyan, 
którzy byliby nam pożądani, lecz właś- 
nie rosyanie obstawali przy kuryach na- 
rodowościowych dlatego, że się takich 
wypływów obawiali—chcę tylko dodać, że 
rozbieżniść moich poglądów z kolegami po- 
legała na tem, iż ja sądziłem, że ziemstwa 
w takiej formie, jak były przez komisyę 
opracowane, nawet z kuryami narodowościo 
wemi, były lepsza od obecnie istniejących 
organów samorządu, i że ograniczenia służ- 
bowe polaków, które pozostały w projekcie 
komisyi a na które nikt z nas zgodzić się 
nie chciał, dadzą się ostatecznie usunąć. 
Przeciwnie, koledzy moi mieli to przekona- 
nie, że nawet wadliwa obecnie istniejąca 
organizacya jest lepszą od ziemstw z kurya- 
mi narodowościowemi i n'e wierzyli w moż 
liwość usunięcia ograniczeń służbowych dla 
polaków. Mniemałem, że wielu z moich wy- 
borców jest również inuego niż ja w tym 
względzie zdania i to właśnie było drugą 
przyczyną, dla której zamierzałem złożyć 
mój mandat do Dumy*. 

Tak więc owo tragiczne zaiste spiętrze- 
nie zasadniczych sprzeczności, ciężkich oskar- 
żeń i bardzo przykrych dla naszego społe- 
czeństwa rozdźwięków Sprowadza się do 
drobnej różnicy zdań w sprawie bynajmniej 
nie zasadniczej, do prostej różnicy w poglą- 
dach na to, co lepsze, a raczej co gorsze: 
ziemstwo „margarynowe* istniejące, czy 
„dziegciowe* ziemstwo projektowate. Oczy- 
wiście, wobec takiej alternatywy, trudno o 
ustalenie jakiego poglądu uzasadnionego i nic 
dziwnego, że w Kole zaznaczyła się pod 
tym względem różnica w poglądach. 

Sprostowanie p. Montwiłła świadczy 
o tem, że różnica ta nie przekroczyła granic 
obowiąznjącej dla każdego ciała zbiorowe- 
go zesady: „wolność w myśleniu, karność 
w działaniu*. 

Na ten raz możemy stwierdzić niepo- 
rozumienie ku ogólnemu PAGAN 

DARK KODEK AE 


Z prasy polskiej. 


Nieproszeni goście. 


„Kur. Por.“ tak charakteryzuje bawią- 
cych obecnie w Warszawie nacyonalistów: 


<Orszuk przyboczny pana Pnryszkiewicza stanowi 
galeryę typów, niezmiernie cłarakterystycznych, ala 
których neród rosyjski nie traktuje przęcież na soryo: 
«konieczności polityczne» i «ratye Stanu» każą wpra- 
wdzio czyrnikem biurokratycznym posługiwać się ich 
pomocą na dumskiej arenia, alo nigdzie dotychczas nie 
hyło znać zbyt wielkiej damy i chluby z takich właśnie 
pomo”nitów. Można bardzo poważnie wątpić, czy po- 
mysł eskopady warszawskiej wywołał gdziekolwiek za- 
chwyt w kołach politycznie powaznych, choćby nawet 
nejniożycziiwiej wobec nas usposcb:onych. 

Bądź co bądź jednak sam faxi, żo w sferach de- 
eydujących nie umiano przeszkodzić trj politycznej 
listopadowoj msjówce Falstaffów trzeciej Dumy na 
objęcie w moralną sferę wpływów stolicy <Prywiślinja», 
stauowi poważne znamię chwili. Obóz p. Puryszk:ewi- 
cza czu,e się snać wyswobodzonym z wszelkiego krę- 
puj+cego nadzorn i czuje się npo+*ażnioenym do barasz- 
kosawa po całej przestrzeni państwa według swego 
nłasnego widzimisię. Że będzio to haraszkowanie zgoła 
niciniengenin», gwarancyg co do tego stanowi pamię- 
tuy obelzywy epitet, jakim bohater lego obozu nazwał 
w Dnmie przed kilku dniami inteligencyę rosyjskiego 
naredu. Ci panowie pyszn'ą się właśnie z tego, ze do 
tej intelhkencyi rie należą. I o tem trząba będzie pł- 
mięt:ć przy oceniania ich wystąpień, za które nikt ne 
powinien składać odpowiedzialności na naród rosyjski, 
wypicerający się w znacznej swojej części takich przed- 
stąwacie]». I dlatego gdyby nawet przyszło im do gło- 
wy cbrażać nas i jątrzyć nasza rany w ten sam sposób, 
w jaki to czynią nieraz w Dumie, uczynilibyśmy im 
zbyt wiele honoru, gdybyśmy mieli brać to do seren. 
Miejmy nadzieję, ze nasza prasa polityczna nie będzie 
miala powodu zaimować sią ich słowami i czynami, 


KW RÓ | arare e aaa, 


i że pozostawi to zadanie szpaltom dowcipnego i weso- 
logo «Szczuika>.. A może 1 on zresztą uzna ten ma- 
teryał za zbyt trywialny i zbyt płaski.. » 


Wywiad w sprawie Żulina. 


Korespondent „Słowa* tak opisuje swe 
wrażenia z rozmowy z przywódcą moskalo- 
filów galicyjskich p. Dudykiewiczem i u- 
kraińcem p. Ləwickim w sprawie Zulina: 


|. Moja rozmowa z poston Dadykiawiczem, obok 
wiola interesujących momeotáw pozwelsła mi stwier. 
dzić, że i w obozie starorusińskim rozpoczął się na ca- 
lej linii odwrót w sprawie żnlińskiej, Muszę tu dodać 
nawiasowo, że zupełnie ten sam objaw można dziś zant- 
ważyć i w obozie ukraińskim. Jakkolwiok «Diło>» zgóry 
uż zapewniło swoich czytelników, że reiacys dziennie 
karzy polskich, delegowanych dò Żulina, są <brednia- 
mi», to jednak miarodajne sfery ukraińskie silnie są 
zaniepokojone pozyty «nym materyałem, zebranym przez 
przsą polską Charakterystycznym jest także fakt, że 
odrazu przeniesiono ciężkcść sprawy na momenty, do- 
tychczas zupełnie pomijane. 

Poseł Kost’ Lewicki, prezes klnba ukraińskiego, 
w rozmowie ze mną nie twierdził jnż wcale, że Greis8 
zmuszał dzieci ruskie do modlitwy polskiej. A kiedy 
starałem się mu udowodnić, że sprawa żalińska jest 
niedojrzałym wybrykiem agitatorów akademickich, któ- 
rzy narzucili ją wraz z wszystkimi kłopotami partyi 
ukraińskiej, wtedy poseł Lewicki odpowiedział mi tylko 
tomi słowami: ' 

.,— Wielką jest niesprawiedliwość, jeśli we wsi 
ukraińskiej nauczycielem zostaja polak. To musi roz- 
jątrzyć umysły. a 

Nie mogłem ządać od posła Lewickiego, żeby 
potępiał wprost swoich agitatorów partyjnych. Sądzę 
jednak, że potępiła ich pośrednio nawet ta wymijająca 
odpowiedź! 

Niezmiernia charaktorystycznym jest fakt, że za- 
równo poseł Kost’ Lewicki, jak i poseł Dndyziowicz 
oświadczyli mi zupełnie stanowczo, że sprawy żaliń- 
Sziej dokładnie nie znają. 


Na pytanie bowiem, zwrócone do p 
Dudykiewicza, czy partya jego rozporządza 
RA pozytywnym materyałem, odpowie- 
Zlai ON: 


— 


— Starałem się sprawę zbadać na miejscu, wy- 
syłałem tam nawet specjalnego delegata, a jednak nie 
udało się zdobyć nic pewnego! 

Więc na takiej podstawie i z takimi 
materyałami ważono się jednak rzucać o- 
szczerstwa na społeczaństwo polskie i szu- 
kać poparcia w Petersburgu! 


(Wystawa rzeźb €. Wiłtiga 


w J(apuścianach. 


Wystawa dzieł sztuki—na wsi, w uro- 
czem otoczeniu melancholią jesieni owianej 
natury, otoczeniu tak zgoła niepodobnem 
do s ablonu wielkomiejskiego, a tak bardzo 
sprzyjającem potęgowaniu się wrażliwości 
ivowagi nastroju, wystawa, dodajmy, praw- 
dziwie artystyczna, ckładająca się z prac 
nielicznych, ale doborowych,—to wydarzenie 
niezwykłe, wprost wyjątkowe. 

Coś podobnegu miało miejsce w ubie- 
głą niedzielę w Kapuścianach na Podolu, 
majątku pp. Szczeniowskich, gdzie w szcezu- 
płem gronie zaproszonych odbył się „vernis- 
sage“ rzeźb p. Edwarda Wittiga. 

Nazwisko to nie było nam obce i daw- 
niej: nad wyraz pochlebne odezwy prasy 
zagranicznej (francuskiej zwłaszcza), oraz 
artykuły, zamieszczane w najpoważniejszęch 
czasopismach polskich (lak „Biblioteka War- 
szaw.*, „Tyg. Il“ iin), kazały się domy- 
ślać w p. Wittigu wybitnej indywidualności 
twórczej. Ostatnie jednak wątpliwości w tym 
względzie rozwiały się, rzecz jasna, dopiero 
pod wpływem bezpośredniego zetknięcia się 
z płodami jego artyzmu. 

E Wittig urodził się w Warszawie 
w r. 1877. Po ukończeniu nauk udał się do 
Wiednia i tu wstąpił do szkoły mistrzow. 
skiej medalierswa prof. Tauterhayna, którą 
nkończył z pierwszą nagrodą mistrzowszą 
za dział kompozycyi i portretów, poczem 


W sprzedaży bezwartościowe falsyfikaty. 
puszka prawdziwego 
Drezdeńskie 
Lingnera w Drezżnie. 


Katarowi nosa) 


Każda 
formanu powinna mieć napis: 
Laboratoryum Chemiczne 
19998 


= pod kierunkiem Charpentier'e, rzeź- 
biarza niewątpliwie doświadczonego, ale 
w swych rzeczach—-płytkiego. Na szczęście 
talent Wittiga nie dał się ująć w karby ru- 
tyny; po krótkim czasie jął on tworzyć sa- 
modzieln:e, i ed chwili tej widzimy wychc- 
dzące z pod jego dłuta dzieła wciąż dosko- 
nalsze i doskonalsze. Wielyą zasługą Wit- 
tiga, dowodem głębokiego poczucia piękna 
jest, iż nigdy nie dał się ou unieść prądom 
skrajnego, do absurdu wiodącego intywi-- 
dualizmu. Wyzyskał znakomicie zapoczątko- 
wane przez Rodina, a świetnie kontynuo- 
wane przez takich Bourdelle'a, Depiavx, 
Schnegg'a i in. wyzwolenie z ciasnych gra- 
nic scholastycznych, ale nigdy nie zatracił 
poczucia tego, czem jest dla sztuki rzeźbiar- 
skiej (jak zresztą i dla każdej innej) piękno 
i doskonałość formy. 


Z grac, które wsławiły już imię Witti- 
ga na wystawach paryskich i warszawskich, 
wymienię następujące: „Portret p-ni G.*; 
„Polskim dzieciom* (geniusz, prowadzący 
pod osłoną skrzydła kilkoro dzieci), „Roz- 
pacz“ inaczej—,„Skarga* (zamknięta w so- 
bie, bólem nabrzmiała postać mężczyzny 
z pochyloną głową); „Młodość* (w Muz. Nar.) 
i „Przebudzenie*—przesubtelne marmaury— 
dwie postacie kobiece, pierwsza—w rozkwi- 
cie, druga—to jakby tchnienie podwiośnia; 
„Sfinks*— pierwsza praca a X” polskiego, 
nabyta przez Muz. Luksemburskie, (druga, 
o ile sobie przypominam, to obraz Boznań- 
skiej); zresztą 0 niej pomówię w ciągu dal. 
szym; projekt pomnika Szopena i „Bożysz- 
cze* — jakieś zastygłe w hieratycznej posta- 
wie bóstwo egipskie. O „Bożyszczu* tem 
francuska „Beaute“ wypowiedziała się wręcz: 
„gdyby w wiekach naszych tkwiło umiłu- 
wanie sztuki, umieszczonoby ów posąg na 
placzch publicznych, jako wyraz piękna, 
szczytnego natchnienia i wszechżycia*. 


Obszerny, gustownie zielanią udekoro- 
wany ogród zimowy demu w Kapuścianach 
mieścił sześć zaledwie prac p. Wittiga, ale 
są one tak niezwykłe, iż warto jest głębiej 
nad niemi się zastanowić. 


Kiedy drzwi, wiodące do sali wystawo- 
wej, otwarły się, vis-&-vis wejścia ujrzeliśmy 
marmur.. Oko lotem błyskawicy ogarnęło 
całość i, zdumione, poczęło wchłaniać piękno 
jej harmonii... Smukła, powiewna, przepy- 
szna w linii, pełna szlachetnej godności po- 
stać kobiety, z ręką na piersizch, zda się. 
czuwać nad trojgiem rzuconych pod jej 
stopy dzieci... Kompozycya wspaniała—ma- 
my przed sobą dzieło nadzwyczajne. Zbii- 
żamy się. Stopniawo wyłaniają się szcze- 
góły—jest ich nie dużo, ale jakze subtelne. 
Pewna mglistość na granicy poszczególnych 
zarysów nie zaciera bynajmniej dokładności 
kształtów, nadając im natomiast urok po- 
wiewności i uduchowienia. Z którejkolwiek- 
bądź strony widziana—owa postać kobieca 
zawsze odcina się przedziwną szlachetnością 
linii. Przenika ją jakby jakiś wiew wewnę- 
trzny, silny, a ku wyżynom idący. Ale wy- 
czuwa się w niej ianą jeszcze siłę, inby 
pierwiastek, niejako rękojmię, iż postać ua 
nie uleci nam w podniebne przestworza i nie 
rozpłynie się w niem nakształt cbłoku. 
Gdzie jej źródło? Oto w tem gronie dzieci— 
miłość, miłość najczystsza, ale ziemska zda 
się przykuwać tę postać duo jej pledestału... 
Prawdziwie artystyczna synteza tego, cobym 
zwięźle, a moża nadto prozaicznie nazważ— 
psychotfzyką. „Dzieci“ tworzą technicznie 
marmur odrębny: są to trzy jędrne, w na- 
turalnie niewymuszonych pozach porozrzu- 
cane istotki, z których każda posiada swój 
wyraz własny, oryginalny. 


Naprzeciwko potężne popiersie mężczy- 
zy. (portret p. Sz). Równe umiarkowanie 


udał się do Paryże. Tu kształcił się począt |w szcregółsch, równie doskonałe ujęcie ca- 
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łości. Przy jednej ze ścian bocznych niewy- «Październikowcy — iryluja się <Śsieb — 


acu przed teatrem pozostały tylko patrole 
kończona jeszcze, śmiała postać chłopaka, |5u, paszewu wielkiemu zmariwienu grają jakaś p P DESSAN 


bralo się okcło 60 cs5b, wśród nich radni|dach naukowych rady profes’ rskie i wiece 
policyjne. 


A i ; "Re: r , : p. p. Sołueka, Brażnikow, Kunderewicz, M.|studenckie zdecydowały na znak żałoby Z% 
rw pzeskadaiy do alaika bosak e Madiin rapia IaB tot sj |Noitow.Htzewndnizi wyborca Weryo-| wiet, wykłady, ma 3 dat, Fo lanowiono 
-Í reką oddsją to, za co się trzymają prawą. Przecież |CEij. również, o ile się to okaże możebnem, urzą- 
my się przed nigram a rj projektowana przej nid szkcło. o ulkodna maskara- dzić w mieście cywilne nabożeństwo TA 
rażającym na wpół leżącą kobietę. Szia. |nne laszersiwo. die mozna nie rezmiaąe SĘ|ża wyhorcy niezadowoleni są z obecnych po- | bne. 
chetna czystość linii posunięta jest w niej Seed pry” jako osobny pogdmnioł wd la nadas |rządków, panujących na targach wogóle, a 
do doskonałości. Jestto właściwie portret |szkoie obcopleniicenej charakter państwowy, zbliżyć jąļ 02 Aleksandrowskim w szczególności. J- 
par N i 1o również w widoku pma rosyjskiej i stać się narzędziem zjednc-ļ| czenia kupców padol:kich, aby wybudowano 
rzeżbi przy tworzeniu głównej po- | 77: 
staci „Fontanny“ (jest to nazwa pierwszej 
z opisywanych prac). Mówię, „miał na wi- 
doku", zlbowiem portret p. Wittiga niepo- 
dobna nazwać kopią pewnej osoby, jeno 
przepuszczorą przez intellekt twórcy jej wi- 
zyą syntetyczną 

Zwracamy się. do bronzów. Jest ich 
dwa, „Wyzwan o“ i „Sfinks“ (o którym wła- 
śnię nadmieniałem). 

„ Wyzwanie* to strzelista postać nagiej 
kobiety, zakończona w grze splotem spos 
czywających na głowie rąk. Na pierwszy 
rzut oka monumentalnie spokojny bronz 
ów, w miarę wzrastania uwagi widza, po- 
czyna zdradzać coraz to większą moc we- 
wnętszną, coraz to większe jej napięcie, ja- 
kąś potęgującą się symfonię z nieugiętej 
wiary, śmiałości, siły skupionej, symfonię, 
której akord finałowy brzmi jako jedno 
olbrzymie „wyzwanie“. 

"R „Sfinks“? Nie wiem, czy współcze- 
śnie pojmowana „zagadkowość* w plasty- 
cznym swym wyrazie może szukać wclele- 
nia doskonalszego. Bo oto mamy przed se: 
bą kobietę, rękami w tył wspartą, i wnet 
mąymowoli budzi się pytanie, zwyciężona czy 
zwycięska? Bo jeśli zwyciężona, to jakże 
krwawo musiała porażkę swą pomścić... Jeśli 
zwycięska, z jakimże trudem zdobyła-swój 
tryumf... Wspaniały jej tors cały zda się 
drgać ową zagadką nierozstrzygniętą. Ale 
jakże różna jest ona od tej, która z tronu 
ozyrysowego spływa na oblicze egipskiego 
slinksa! Zagadka tego bronzu nie jest czemś, 
poza nim leżącem, ale tkwi wyłącznie w nim 
samym, w nim się rozpręża, wzbiera i zda 
się rozsadzać przepyszną jego formę. 

„Wyzwanie“ i „Sfinks“ odznaczają się 
olbrzymiem skupieniem się w sobie, zwię- 
złością, że się tax wyrażę—kategorycznością. 

~ _ Architekturalnie pomyślane rzeźby Wit. 

tga są zgoła wolne od wszystkiego, co 
mogłoby razić oko brutalnoścą czy ostro- 
ścią kontrastu. A więc żadnych dziur, 
wklęsłości, zagłębień—tylko ogniwa łagod- 
nych wypukłości o subtelnej grze światło- 
cieni. Operując płaszczyznami szerokiemi, 
wielkiemi, Wittig dochodzi do rezultatów 
prawdziwie bajecznych tam, gdzie idzie o mo- 
delacyę syntetyczną. Rodzaj natchnienia 
Wittiga jest całkiem współczesny, twórczość 
jego nazwałbym  epicko-liryczną. Pierwia- 
stek epicki ujawnia się w spokoju, maje- 
stacie, monumentalności jego dzieł, przypo- 
minających w tem marmury i bronzy gre- 
ckie czy egipskie. Pierwiastek liryczny oży- 
wia je uczuciem delikatnem, myślą zale- 
dwie pochwytną, nastrojem twórcy w chwili 
tworzenia. I w tem znowuż—synieza. 

Oglądanie klasycznych rzeźb p. Witti- 
ga należałoby uczynić dostępnem dla szer- 
szych warstw ogółu. W. T. D. 


Epilog zajść. 

W cyrkule. starokijowskim spisano na- 
zwiska csób aresztowanych i dokonano re- 
wizyi osobistej, podczas której u jednego z 
aresztowanych znaleziono rewolwer, strzela- 
jący korkiem... bez prochu. Po dokonaniu 
wszelkich formalności 16 aresztowanych ko- 
b et pozostawiono w cyrkule starokijowskim, 
resztę rozlokowano w innych cyrkułacn. 

W esłu ukarania winnych w drodze 
administracyjnej za przekroczenie postano- 
wień obowiązujących, spis osób aresztowa- 
nych odesłany został do władz admtnistra- 
cyjnych. 

Na skutek prośby pre'ssera politech- 
niki P. Slezkinu, generał-guberrator wydui 
rozporządzenie wypuszczenia na wolność 
wszystkich aresztowanych. Rozporządzenie 
to zostało wykonane około północy. 


W politechnice. 


Rada profesorów wysłała nastę ;ujące 
telegramy: 

1) Do hrabiny S. Tołstoj: „Rada profe- 
sorów politechniki kijowskiej śpieszy ,załą- 
czyć wyrazy ogromnego bóln z powodu pie- 
zmiernej straty, jaka dotknęła rodzinę wiel- 
kiego zmarłego i prosi przyjąć wyrazy głę- 
bokiego żalu“, i 

2) Do Dumy Państwowej, a kopię do 
posia I. Łuczyckiego: „Przygnębiona ogrom- 
nym bólem z powodu śmierci wielkiego ge- 
niusza Rosyi, L. Tołstoja, rada profesorów 
politechniki kijowskiej uchwaliła zwrócić się 
do Dumy Państwowej, jako do instytucył, 
która powinna reprezentować kraj i reago- 
wać na ból narodu, z wyrażeniem swego 
szczerego współczucia z powodu niepoweto- 
wanej wszechrosyjskiej straty artysty-oibrzy- 
ma, cenionego przez cały świat głębokiego 
myśliciela, który uosabiat sobą sumienie Ca- 
tej ludzkości, i gorliwego apostoła zawsze 
młodej nauki o miłości bliźniego*. , 

3) Do Akademii nauk: „Politechnika 
kijowska, przygnębiona uczuciem wszechna- 
rodowego bólu z powodu śmierci najwięk- 
szego geniusza ziemi rosyjskiej, Leona Miko- 
łajowicza Tołstoja, zasyła akademii nauk 
wyrazy swego prawdziwego współczucia Z 
powodu śmierci jej wielkiego członka“. 

4) Do rad uniwersytetów  petersbur- 
skiego, moskiewskiego, kijowskiego, dorpa- 
ckiego i charkowskiego: „Rada profesorów po- 
litechniki kijowskiej, składając hołd pamięci 
L. M. Tołstoja, wielkiego zarówno w życiu 
jak i po śmierci, podziela smutek całego na- 
rodu z powodu utraty geniusza świata i za- 
syła uniwersytetowi, którego członkiem ho- 
norowym był wielki humanista, swe szczere 
współczucie". P 

Wiec politechników uchwalił wysłać do 
Dumy Państwowej na imię frakcji s.-d. te- 
legram następującej treści: „W chwili naro- 
dowej żałoby, w imię wielkiego Leona, znieś- 
cie karę śmierci—hańbę kosyi*. ! 

Po skończonym wiecu studenci odspie- 
wali trzykrotnie „Wiecznaja pamiat'* i spo- 
kojnie sią rozeszli. 


Wśród adwokatów. 


Wczoraj wieczorem ódbyło się nadzwy- 
czajne zebranie. komitetu konsultacyi adwo- 
katów przysięgłych i rady biura konsulta- 
cyjnego pomocników adwokatów przysięg- 
łych, na którem zastanawiano się, w jaki 
sposób adwokatura kijowska ma uczcić pa- 
mięć wielkiego pisarza i myśliciela. 

Po ożywionej wymianie zdań postano- 
wiono zwołać w sobotę d, 13 bież. miesiąca 
nadzwyczajne uroczyste zebranie ogólne 
członków konsułtacyi adwokatów  przysięg- 
łych i biura konsultacyjnego pomocników 
adwokatów przysięgłych, poświęcone uczcze- 
nia pamięci zmarłego. 

Onegdaj komitet konsultacyi adwoke» 

tów przysięgłych wysłał do Jasnej Polany 
następujący telegram na imię hr. Tołsto: 
owej: 
Postai pożegnanie Leonowi Mikola- 
jowiczowi — wielkiemu rzecznikowi prawdy, 
dobra i miłeści — od adwokatury kijow- 
skioj“. 

a biura konsultacyjnego pomocni- 
ków adwokatów przysięgłych wysłała tele- 
gram następującej treści: 

„Wespól ze wszystkimi jesteśmy po» 
zrążeni w smutku wobec odejścia wielkiego 
człowieka“. 


Delegacys na pogrzeb Tołstoja. 


Wczoraj w nocy wyjechała do Jasnej 
Polany delegacya, złożona z 10 studentów 
kijowskiej politechniki. 

Wyjechała równioż na pogrzeb delegas 
cya od studentów uniwersytetu kijowskiego, 
złożona z kilkunastu osób. Oprócz delega- 
cji wczoraj pociągami o godz. 11:ej zrana, 
6 ej po poł. i 1l-ej wieczór wyjechało do Ja- 
snej Polany przeszło 100 słuchaczów miej- 
gcowych zakładów naukowych. ; 
N WEN 00 "UWM 

KRONIKA., 

Ka!nraśatzyk. 

Dziś 10 (23) Andrzeja, 

Jutro 11 (21) Marcina. 

Wsskód meńca godz. 7 m. 23, 
Żzenod stoica godz 4 m. 08. 
Dugi dals gody. 5 MB, 45, 


Dyskusya wykazała przedewszystkiem, 


Narada administracyl. 


Administracya na skutek tego odbyla 
na targu balle murowane, są przez zarząd |naradę. Dozór nad porządkiem powierzono 
„Swiet“ nie pozbył się jeszcze złudzeń |miejski, a raczej jego wydział z p. Ssłuchą | berdyczowski: mu sprawnikowi powiatowemu 
co do „poięgi* jednoczącej narzuconego|na czele ignorowane, (b. pomocnik policmajstra kijowskiego) I. K, 
języka... Następnie omawiano sprawy brukowe, | ląszirowi, którego zawezwano do Kijowa 
Przy sposobności dostają i „inorodcy*.|przyczem człanek komisyi brukowej, p. -No-|dła pełnienia obowiązków policmajstra, za: 
<laorodców nie trzeba krzywdzić, alo też i kon: wikow, oświadczjł, że nigdy go nie powia-|miast von Langa, który się podał do dymi- 
serwowanie ich, a szczególniej ich separatystycznych | Jamiają 0 zamierzeniach komisyi. Brak in jayi z powedu choroby. 
dążcości, nie jest zadaniom ani i*by prawodawczej, ani |lormacyi o sprawach brukowych u członka 
wao ci. AE życia Z Rospi P komisyi brukowej wywołał niezadowolenie 
z Spoz ge Sto- my rz R 
rycznego ko e Tam. güzio Teor niod ogólne, ~ W EEN Wengerow a A 
wiść, joet i walka. Inorodcy chcą walki? — Niechże wał, aby wybrać komisyę dla» zredago wania 
ponoszą wszelkie skutki!» programu dla przyszłych radnych, zapomi- 
nając widocznie o tem, że istnieje t. zw. 
program „nowodumski*, stosowanie się d 
którego zawsze napotykano z uznaniem. 
Komisyę taką wybrano, a nowe zebra 
nie dla wyborów kandydatów do rady miej- 
skiej wyznaczono na niedzielę d. 14 b. m. 


Wojsko na ulicach. 


Ulice już od rana były obsadzone 
wzmocnionymi patrolami policyi. Na pomoc 
im wezwano 4 stciny kozaków i piechotę. 
W szczególności dużo zgromadzono wojska 
0| koło zakładów naukowych i wewnątrz tako- 
wych. Każdy z zakładów znajdował się pod 
dozorem starszego urzędnika policyjnego. 


Nie po raz pierwszy słyszymy takie 
wojownicze ekrzykii zdążyliśmy się do nich 
przyzwyczaić. (j.) 


A k Demonstracye. 
Z izb prawodawczych. dih 4 pr- 
Jasný piękny poranek, w przeciwień- 
a stwie do dotychczasowej mglistej i dźdży- 
stej pogody. O g. 9 i pół ku gmachom wyż- 
szych zakładów naukowych skierowują się 
grupy studentów. Do niektórych zakładów, 
np: uniwersytetu, policya nie dopuszcza ni- 
kogo. Z ul. Karawajowskiej i Bibikowskie- 
go Bulwaru destęp do untwersgtetu jest 
zimknięty kordonem stójkowych i rewiro- 
wych. i 

Ruch konny i tramwajowy odbywa się 
bez przeszkód. Do poiilechniki dostęp ot- 
warty. W gmachu wyższych kursów żeń: 
skich wszystkie drzwi wejściowe zamknięto. 
Przed gmachem gromadzą się grupy kursi- 
stek, z początku nieliczne, później coraz 
tłamniejsze. Po stanowczej odmowie wpu- 
szczenia do gmachu część kursistek, śpiewa- 
jąc „Wiecznaja pamiat *, udała się- przez 
Gogolewską na ul. Bulwarno-Kudriawską, 
druga część na uł. londuklejowską. I tu 
itam podąża za niemi policya konna i stas 
ra się rozproszyć grupy kursistek. 

Ponieważ policya zamknęła dostęp do 
uniwersytetu, więc 1ałodzież uniwersytecka, 
polistechnicy, kursistki i uszniowie różnych 
innych zaaładów gromadzą się na placu 
przed teatrem miejskim. 

Robotnicy również biorą udział w de- 
moastracyi żałobnej. Przerwała. roboty. ľa- 
bryka Południowo-rosyjska, niektóre drukar- 
nie i kilka innych fabryk. Robotnicy przy- 
łączyli się do tłumu, jaki się zgromadził w 
pobliżu teatru miejskiego. Tłum ten wciąż 
wzrasta. Od czasu do czasu rozlega się 
śpiew „Wiecznaja Pamiat'". » 

Przy pierwszych dźwiękach pieśni poli- 
cya konna i kozacy starają się rozproszyć 
publiczność. Tłam cofa się się po Fundu 
klejowskiej i Włodzimierskiej, ku skwerowi 
złotowrockiemu. Część tłumu chroni się do 
skweru. 

Publiczność zostaje usunięta z ogrodu, 
óry następnie zamknięto. Roz,:qdziwszy 
publiczność, policya i wojsko wraca przed 
teatr. Po Seto- mirmtache"troluar zapełnia 
znowu publiczność. W ciągu 2 — 3 godzin 
odbywają śię ciągłe utarezki policyi 1 woj- 
ska z publicznością. Utarczki te kończą się 
niejednokrotnie smutnie dla demonstrantów. 

Na Włodzimierskiej zemdlała kursistka, 
uderzona nahajką. Poważniej została poszka- 
dowana młoda kobieta, przy ul. Fundu- 
klejowskiej w pobliżu domu Nr 20. Siójko* 
wy najechał na nią koniem i przewrócił 
sk U „Pogotowie“, które odwiozło ją do 

omu. 


Zebranie u p. Pozniakowa. 
Osegdaj jeden z leaderów naeyonali= 
stycznych cyru. starokijowskiego, p. Poznia- 
kow, kandydat do rady miejskiej, urządził 


X ckRiecz» pisze, 25 w Radzie Panstwa daje 
sią zauważyć nowy Sposób robienia obstrukcyi proje- 
na pangia | Fate r przez Dumę. Do- 
tychczaa obstrukcyg robiono podczas debaty w plenum, WT - SRR 3 a 
przyczepiano sią do każdej drobnostki i w rezultacie E  ósdi więk a, którem AE SS R że 
każdy prawie projekt musiał iść do komisyi kompronai- | WOĆ dla siebis wyborców cyrkułu staroki- 
sowej. Obecnie zaczynają w Radzie stosować inną | jowskiego. 
metodę przewiekania. Mianowicie projekty jnż opra- 
cowane. przez komisy: Rady wrasają do komisyi 
W ciągu trzach tygodni powróciły w ton sposób pro- 
jekty ziemstw litowsko-ruSkich i zniesienia ograniczeń 
dia duchownych, pozbawionych godności duchowaej. 
Podobno ten Sam los czeka projekt zrednkowania licze 
ty Świąt, jakkolwiek inicyatywa tego projektu wy :zła 
z łona samej. Rady. 


Nowa prowokacya. 


P. Sawenko w „Kijowianinie* w dalszym 
ciągu prowadzi taktykę podjudzania jednych 
wyborców przeciw drugira, nie cofając się, 
zresztą nie po raz pierwszy, przed prowoka- 

a ; J ; cyą. We wczorajszym numerze orgunu na- 

X Dnia G listopada cdbyło się posiedzenio ko: lotó $ tek 
misyi iuterpelacyjnej, na którem rozważano interpela- oyonalistów czytamy, co następ aje E” 
cję prawicy w Sprawie szkół, wyższych. Inierpelzcya „4e wszystkich cyrkułów miasta Kijo- 
$kladała się z 5 punktów, któro po dłagich debatach | wa polacy zachowywali taktykę pokojową 
frzyjęto, zmodyfikowawszy tylko punki 5, który opio |tylko w cyrs. pałacowym, skutkiem czego 
wał, że na katedrach nniworsyteckich wykładają ka- | istniało rzypuszczenie, że tam* rosyanie i 
doci, występujący przociwko stniejącemu ustrejowi | | przyp r ArT s 
państwowomu, & który obecnie mówi, ze niekiórzy pro- polacy utworzą blok, a do rosyjskiego ko: 
lesorawie tendencyjnie traktnją w swoich wykładach |mitetu wyborczego cyrk. pałacowego wcho- 
y A +=" 49 gej ea agi „ARE dziło dwóch polaków. Obecnie wyborcy po- 

ozdawnictwie stypendyów przez studan |, zwiad FA |-omitea 
tów, drugi o zakazanych wiocach, trzeci o crozpuście> licy cyrk. pałacowego PO li komite 
w uniworsytctech, czwarty o bezprawnej radzio, skła- |towi wyborców rosyjskich, że będą oni wy- 
dającej się z 4 prof-sorów i 4 studentów, która funk: |stępowali na wyborach samodzielnie i że 
cyonowała w iastytucio górniczym w r. 1908> zgadzają zsię popierać na wyborach tyl- 

X Na posiedzeniu komisyi wyznaniowej wyni: | xo tych rosyzn, których wskaże komitet 
Pruczoniesiini pae eaS = pale. OIP, 20 We na talia rany: 
zważano punkt 3 projektu o gminach wyznaniowych, USZEZ polaków, komitet ugrkułowy wybor- 
który przewiduje, iZ gminy takie mogą się łączyć w |*ÓW rosyjskich, którego prezesem jest W.J. 
stowarzyszenia religijne. Przeciwko temu Zacjowował | Baskakow, uchwalił energicznie prowadzić 
= baze ER ema sa to w pizyszłości| w dalszym ciągu akcyę, mającą na celuzje- 

dwolucyjne czwiązki zw ». Ponieważ zaś opi- 4 za vrk s 
nia większości była za uchwsleniem tego panktu, nio- dno*zenie wyborców rosyan cyrk. pałaco 
zadowoleni demonstracyjnie wyszli. 


x O ile w kwestyi nowego prawa o gmirach 
słaroobrzędowców nie nastąpi porozumienie pomiędzy 
Dumą a Radą Państwa, rząd przeprowadzi prawo na 
zasadzie 3 37, według projektu Rady Państwa. W nie- 
których panktach -- jaz pisze «Dzien. Pet» — prawo 
odbiegać będzie cd zasad manifestu 17 pazdziernika 
w kieranku ograniczeń, proponowanych przez liadę 
Państwa. 

6 listopada odbyło się pierwsze posiedzenie kc- 
misyi kompromisowaj w tej sprawie. Na przewodni- 
czążagu wybrano Durnowo, Da jego zastępcę Wia- 
zigina. 

X W komisyi inicyatywy prawcdawczej cznaj 
mi! przedstawiciel rządu, że projekt reformy policy! 
zostanie złożony w Dumie najpóżniej w grudniu. 


X Komisya praw cywilnych odrzuciła projeki 
przyjmowania kobiet do adwokatury. Szczególniej o- 
ponowali przeciwko „projektowi posłąwie włościanie, 


1) W cyrkułach, gdzie polacy zamie: 
czają popierać kandydatury połskie, zamła* 
nowuje takowe nia żaden komitet polski, 
lecz wybierają kandydatów wyborcy polscy 


Z prasy rosyjskiej. 


„Październikowcy stoją zawsze na stra- 
ży konstytucyi!* -tak można zalytułować 
ostatni artykuł redakoyjny „Gołosa Moskwy", 
który omawia reakcyjne plany reformator- 
skie „Mosk. Wiedomosti*, 


s «Bardzo ciekawo są artykuły «Mosk. Wiedomo- 
sti» <o retormie instylucył prawodawczych> a włascie 
wie reformie Dumy — pisaa «Gołos Moskwy». 

<Dotychczas prasa prawicowa z uporem nazywa“ 
ia Dumę izbą «doradczą». Nazwanie jej — cprawo" 
dawczą>, to jak gdyby krok naprzód, niby uznanie no- 
wege ustroju państwowego. Ale tylko «niby». Fakty- 
cznie jesi 20 tylko podejście dla podkreślenia «polity« 
cznego dobrego wychowania>. 

«Jakież to reform 


Wybory 
do rady miejskiej, 


Sytuacya w cyrkule padolskim. 


zyałnej. 

O godz. 3-ej po południu wiec w poli- 
technice został zakończony i studenci udają 
się grupami do miasta. Punktem, do któ- 
rega zdążają, jest plac przed teatrem miej- 
skim, zapełniony znów przez uezącą się mło- 
dzież. Politechnicy w milczeniu idą po 
Funduktejowskiej; koło ulicy Teatralnej ko- 
zecy wraz z policyą zagradzają im dalszą 
drogę. Simdenci obnażają głowy i zaczyna- 
ją spiewać „Wiecznaja pamiat". Wtórują 
im tłumy publiczności, wszyscy z odkry: 
temi głowami. Młodzież koncentruje się 
koło wysokiej kolumny domu Nr 25. Po 
chwili kozacy wpadają z naliajkami w ręku 
na zebrane tłumy. 

W tym samym czasie takież zajścia 


odbywają się i na ul. W. Włodzimierskiej, 
Pod jedenym z kozaków N. Czertorogowem, 
ARGE za tłumem, koło hotelu „Franęois* 

oń potyka się i pada, przygniatając jeźdźca. 
Na pomoo pośpieszają stójkowi i przenoszą 
rannego do apteki b. Pola. Wezwano Pogo- 
towie; lekarz skonstatował złamanie prawej 
nogi; po opatrunku kozaka przewieziono do 
szpitala wojskowego. 

Rozpraszanie publiczności na ul. Fan- 
duklejowskiej powtórzyło się dwukrotnie. 

kończyło się na aresztowaniu części 
publiczności, która wpadła pomiędzy kordon 
stójkowych. i kozaków. 

Aresztowanych w ilości około 120 osób 
otoczono wojskiem i przez ul. Teatralną 
i Złotowrocką odprowadzono do cyrkułu sta- 
rokijowskiego. Byli to przewaźnie studenci 
politechniki, instytutu handlowego i kursistki. 
idąc, śpiewali „Wiecznaja pamiat*. 
Współtowsrzysze aresztowanych, którzy 
pozostali za kordonem, udali się inną dro- 
gą — po Włodzimierskiej do cyrkułu. Koło 
placu Safijowskiego obie grupy się spotkały. 
Połlcya zaczęła znowu rozpędzać tłum 
i wreszcie udało jej sią doprowadzić aresz- 
towańych do oyrkułu. 

godz. 5-ej zmniejszono ilość patroli 
policyjnych i wojskowych, o godz. G-ej ra 


„ I tu powinny być zastosowane „termis 
ny' dla Dumy i dla Kady Państwa dla spa- 
raliżowania „złej woli“ posłów. A w dodat- 
ku sesye Dumy i Rady mają być znacznie 
skrócone. 

„. «Plan ten — pisze «(rołos Moskwy» — natural- 
dak ABE zanie agyrażnej krytyki i niema tembar- 
f I w powodzenia». s + Ę 

í Znaczenie „todo P projektu», zrodzonego przez aea EA MARO, i Ai 3 : 
myśl reakcyjną, polega nio na tem, że mógłby być ZA a siuąpić Z nowym j 
urzeczywistniony, ale na charakterystyce wsióżcyj programem, ucieka się do innego R ha: Telegram młodzieży polskiej. 
nało reak ipjnsgi voga mi > Ge od-|wyzyskiwania próżności wyborców i propo- Kijowska polska młodzież akademicka 
wióko, Sacra o Folie, usienio; sA pas. jl 4 nuje niemai każdemu poparcie na wyborach. | wysłała do redakcji „Rieczi* następujący 
nadziejne i pezaadzieja ym już jest otwarty atak na| Do jakiego stopnia szczodrym jest w swych telegram kondolencyjny: ; 
konstztacyę posgbka, le ukryte marzenia o powrocie | obietnicach," świadczy fakt, że, jak się oka- „Z powodu ciężkiej straty, jaką społe- 
KE» „dobrych. sę R czasów» Dieod owiędzialnógo zało na jednem z zebrań cyrkułu padolskie- |czeństwo rosyjskie i ludzzość poniosła przez 
1I oto cięśia a róakcyi Esi do boja Progs go, p. W. zaproponował wystawienie kan- smed pje Biega anna j PR yk łączymy 
czyna zamaskowany ruch oskrzydlający. Zamiast daw=| dydatur swych wszystkim właścicielom ka-|SIę W powszechny m bóiu l żałobie. p 
nych żądań rozwiązania Dumy i zupołnęgo jej zniesie- | mienie z ul. Wozdwiżeńskiej, a jestich tam| _ Polska młodzież akademicka w Kijo- 
nia, mówi się dziś o eroformie izb prawodawczych» ge żę „4 t i e Ca swych pa wie“. 

Ale też październikowcy nie śpią|zebraniach p. W. nalegał na potrzebę wy- 
I „konstytucyą* rosyjską od wszelkich ak borów jednego przedstawiciela od wyspy r! a, Wóz 
ków uchronią. Trachana, wówozas kiedy tam jest ogółem mej kijowskiego - gubernialnego 

I to się im chwali, że są tacy „czujni“, |> Wyborców. Takie postępowanie nie może zarządu ziemskiego wysłali: wczoraj do Jasnej 
Bo kto wie, co słę może zdarzyć. Przecież te|nie pozostać bez ujemnego wpływu na stan | Polany telegram następujący: „Jesteśmy głę- 
projekty reakcyjne niewątpliwie są spekułacyą | 156027, wprowadza rozłam wśród wyborców, |boko zasmuceni stratą, jaką poniosła ludz- 
na naiwną „prawomyślność" niektórych „pra-|Zgrupowanych dotychczas około partyi po-|Kość wskutek: śmierci wielkiego geniusza 
wodawców *. Któż zaręczy, że w zapale pseudo- |3tępOwej i tem bardziej zasługuje na potę- o mafipnaj oko rago wypoc lea spra wdy iio 
patryotycznym nie uchwalą sami sobie jakiejś |Pienie, że tak postępuje człowiek  cgólnie|su sumienia I god swożórarodu : 
daleko idącej „reformy“... znany, jako postępowiec, solidaryzujący sę Pracownicy zarządu budowy kolei Ode- 

i dotychczas z postępowcami w czasie wybo-|$&a—Bachmacz wysłali do rodziny zgasłego 

rów do Dum Państwowych. Sądzimy, żejPisarza telegram następujący: „W głębokim 
jeśli p. Wengerowowi tak bardzo chodziło o|Smutku pogrążeni ślemy ostatnie pożegna- 
stanowisko radnego, powinien on był sobie|uie prochom wielkiego człowieka i bohatera 
w inny jaki sposób ponid nie osłabiając | ziemi rosyjskiej, który zawsze poszukiwał 
sił postępowych w chwili grożącego miastu | prawdy“. i A 
niebezpieczeństwa nacyonalistycznego i nie Wczoraj równiez wysłali telegramy do 
utrudniając pracy ludziom dobrej woli ijJasnej Polany artyści teatru „Sołowcoów” i 
wielkich zasług. redakcya gazety „Studencka Myśl”. 


Zebranie p. Wengorowa. W mieście. 


W niedzielę w klubie towarzyskim na | W ciągu wczorajszego dnia panowało 
Padole odbyło się zebranie przedwyborcze, |w mieście niezwykłe ożywienie. Onegdaj, 
urządzone Z inicyatywy p. Wengerowa. Ze-|jak wiadomo, w kijowskich wyższych zakła- 


Echa zgonu $: p L. Tołstoja. 


—- Z życia dyecszyalnego. Dowiaduje- 
my się, że dotychczasowy proboszcz fastow: 
ski, powszechnie szanowany ks. Szeptycki, 
ustępuje z dekanatu kijowsko-wasylkow- 
skiego. r 

U.tąpienie to budzi powszechny żal 
zarówno „księży dekanatu jak parafian, wśród 
których ks. Szeptycki cieszył się ogólnem 
uznaniem i szacunkiem. 

Jak donosi ostatni „Głos Katolicki", 
dziekanem kijowsko-wasylkowskim miano.» 
wany został z rozporządzenia władzy dye- 
cezyalnej ks. prałat Kazimierz Stawiński, 
proboszcz parafii św. Aleksandra w Kijowie. 

— Teatr polski. Próby z pikantnej 
larsy „300 dni“ dobiegają konca. Jutro 
premiera z pp. Dobrzańską, Nowackim, Dy: 
bizbańskim, Jerzyńskim i Piotrowskim w ro- 
lach głównych. Dyrekcya przypomina, że 
wieczór ten przeznaczony „tylko dla doro- 
słych*. i 

— Skon. Wczoraj zrana zmarł w Ki- 
jowie redaktor gazety „Kijewianin* M. Wasz- 
czenko-Zacharczenko, 


„Swiet“ gniewa się na, październikow» 
ców za „obcopiemienną szkołę“. Dosyć, zda- 
je się, dostali inorodcy praw w rządowym 
projekcie sakolnictwa elementarnego, a jed. 
nak 

„ «Są oni niezadowoleni, i żeby ich ałegodzić 
wniosła frakcya 17 października poprawkę, która dn 
gruntu paczy podstawy projekta i stwarza w Rosyi 
najzupełniej obcoplemiencą szkołę». = 

Chodzi tu o te 4 lata wykładu w języ- 
ku rodzinnym, zamiast 2 w projekcie rzą- 
dowym. 
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Kr 297 DZIENNIK 


Ostatnie wiadomości Nabożeństwo żał bne. 


Petersburg. — Wczoraj w kościele or: 


KIJOWŚSŚ KZI 


— W sprawie zajścia w uniwersytecie 
Lnia 3go listopada w uniwersytecie, jak 
wiadomo, przyszło do starcia między stu: ' i „._. |miańskim odbyło się nabożeństwo żałobne 
dentami, w czas e którego ucierpiał student Wystawa powszechna w Paryżu. Komi-|z, duszę $. p. br Tołstoja. 

Gołubiew. Jako bezpcśrednieggo spraweę|sya przemysłu i handlu w senacie francus- Petarsburp — |o/ nabożeństwie żałob: 
pobicia G. wskazano stud. Abuładze, który |kim postanowiła zwrócić się do rządu Z pro-|nem które z inicyatywy studentów odbyła 
został arssztowany. pozycyą, aby w r. 1920 urządzono w Pary- się w kościele ormiańskim za duszę hr. Tol- 

Po przesłuchaniu oskarżonego sędzia| żu mtędzynarcdową wystawę powszechną. stoja, wszyscy obecni na Mszy wyszli na u- 
śledczy wydał wyrok mwalniający studenta Nagroda Nobia. Tegoroczną nagrodę licę 4 eza Śpiewem „Wieczna pamięć" na 
ten wszakże na mocy rozkazu policmajstra | Nobla za chemię przyznano prof. Ottonowi |ustąch ruszyli ulicami miasta. Nadjechała 
został zatreymany pod strażą. Wallachowi w Getyndze za pracę o olga- policya konna, która rozproszyła tłum. Je- 

„, Poszkodowany Gołubiew nazajutrz po|nicznej. chemii i o rozwoju przemysłu che- | gnakowoż pomniejsze grupy młodzieży i pu- 
zajściu czuł się już zupełnie dobrze. micznego. | f , bliezności w różnych miejscach śpiewały w 

„ — Starania kolonistów. Przed kilku Przysięga przeciw nodern:zmowi. -N.|dqajszym ciągu bymn żałobny. Ruch na u- 
druami udała się do Petersburga deputacya |l'r. Presse* donosi, że papieskie „motu pro- licy został wstrzymany. Tłum obnażył gło- 
zdemieckich kolonistów z kraju Południowo |prio* w sprawie przysięgi przeciw Mod£r-|wy, Aresztowano kilkadziesiąt osób. Po 
Zachodniego w celu podjęcia starań u po |nizmowi odnosi się tylko do seminarzÓw | mieście krążą liczne patrole. W ciągu ca: 
słów do Dumy Państwowej, aby głosowali | katolickich i uniwersytetów katolickich. | tego dnia odbywsły się w różnych częściach 
przeciwko projektowi prawa o zapobieganin | Natomiast profesorowie między wyznaniowych | miasta pochody, przyczem śpiewano Wiecz- 
kolonizacyj niemieckiej w kraju Południo-| uniwersytetów są zwolnieni od tej przysię- ną pamięć“. Uczęstnicy pochodów” nosili 
wo-Zachodnim, gdyż niemcy stanowią tam|gi. Wobec tego także profesorowie pańswo- portrety hr. Tołstoja 
element bardzo pożyteczny. wych uniwersytetów w  Auslryi nie będą ` 

— Dochody miast gub. kijowskiej. Do-jzmuszeni do sktadania tej przysięgi. 
chody miast gub. kijowskiej w r. 1910 zo- Tureckie szpiegostwa w Grecyi. „Berli- 
wad spreliminowane w sposób następujący.|ner Morgenpost* donosi z Aten, że w Tes: 
W Kijowie wpływy miały wynosić 2,890,880] salii przy budowie wojskowych fortyfikacji 
rb., w Berdyczowie—248,147 rb., w Czerka-|greckich aresztowano 4 robotników pod za- 
sach—177,142 rb., w Humaniu—133,093 rb. | rzutem szpiegostwa. Okazało się, że robotni- 
w Zwinogródce — 80,525 rb.„ w Skwirze —| kami tymi są oficerowie tureck'ego sztabu 
58,982 rb., w Radomyślu— 44,949 rb., w Ta-| generalnego, którzy przyjęli na się postać i 
TasZCZy —- 43,998 rb., w Czebryniu — 37,580 | obowiązki robotników, aby tem dokładniej 
rb., w Wasylkowie— 37,301 rb., w Kaniowie|zbadać plany fortyfikacyi wejskowych Gre- 
29,161 rb, w Lipowcu 12,404 rb, cji. 

— W sprawie nauczania powszechnago. Zatwierdzenie wyborów p. Ufrosimowa. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych zawiado- | W czasie cstatnich wyborów posłów do Ra- 
miło prezydenta miasta, że, rozpatrzywszy | dy Państwa z Litwy i Białejrusi, w gub. 
opracowany przez kijowską radę miejską | witebskiej został wybrany, jak wiademo, p: 
plan wprowadzenia nauczania powszechnegoļOfrosimow, z przekonań politycznych  hot- 
w Kijowie w ciągu 12 lat, uznało ono za|dujący hasłom prawicy. 
konieczne wyasygnować na utrzymanie 14 Atoli pewna grupa wyborców podała 
już otwartych kompletów miejskich i 14|skargę na przebieg wyborów, motywując ją 
Koma 10,920 rb. rocznie, zaczynę-|tem przedewszystkiem, że zawiadomienie o 
ąc od d. 1 stycznia 1911 r. i za ostatnie 4| wyborach zostało ogłoszone zbyt późno, 
miesiące r. b. 8,640 rb., licząc po 393 rb.| skutkiem czego nie wszyscy wyborcy mogli 
na komplet rocznie. Oprócz tego na potrze-| skorzystać z przysługujących im praw. Obok 
vy budowlane ministerstwo wyasygnowało tego w wyborach wzięły udział osoby, na 
aupomogę w kw. 8.400 rb. (po 300 rb. na| mocy pełnomocnictwa od wyborców, co nie 
komplet). Co zaś do starań rady miejsk ej | jest przewidziane przeż ustawę o wyborach 
o zapomogę dla istniejących dawniej szkól| do Kady Państa. Oprócz tego zaś w stosun- 
miejskich, to decyzya ministerstwa może|ku do 22 wyborców komitet wyborczy za- 
być wydana dopiero po otrzymaniu szcz'gó.-|stos.wał nieprawidłowe obliczenie cenzusu 
iowego planu budownictwa szkolnego, przy- | majątkowego. 
jętego przez kijowską radę miejską. Większość członków komisyi weryfi- 

Pieniądze ministerstwo przeszłe. dyrek. | |kacyjnej w Radzie Państwa oświadczyła, ża 
torowi szaół ludowych dla doręczenia .kijow.| kwestya tych 22 wyborców, którzy niepra: 
skłemu zarządowi miejskienu po pstrąceniu | wnie korzystali z prawa wyborczego, nie 
6% całej sumy na emerytury dia nauczycieli | ma żadnej wagi, gdyż wybór posła Ofrosi- 
szkół miejskich. mowa mis} zapewnioną większość abso- 

kij Fig zeciw takiemu twierdzeniu o 

z : Enan > r a wier pono- 

oseł d Magai Ewki clereburgą wał prof. Grimm, wskazując na niebezpie- 
pe o Rady Państwa K. hr. Orłowski. k i 5 

-_GRAIEŻE: a A e a EEEE 1 
że w poniodziałek wieczorem, będze w stania erzes Jąc, ażeby zażądano od gubernatora witeb- 
wym, wsiadł na rynku Zytaim do dorożki, aby powró- 


czątku postępowali włościanie, niosąc całun 
z napisem: „Leonie Mikołajowiczu! Pa- 
mięć o twoich dobrych uczynkach nie zgi- 
nie wśród nas, osieroconych włościan“. Chó- 
ry studenckie sSpiewały „wieczną pamięć". 
Wieńce wieziono na czterech wozach. O godz. 
llej zrana procesya przybyła do Jasnej Po- 
lany. Trumnę otworzono i postawiono w 
gabinecie. Wiele osób pragnie pożegnać się 
zs zmarłym. Pierwsi zjawili się włościanie 
z Jasnej Polany. Tołstoj ma być pochowa: 
ny w lasku A'hoskim na niewielkim wzgó- 
rzu. 


Petarsburg. — Do Dumy zostaly wnie- 
sione projekty prawa o zrównaniu w. pra- 
wach z finlandczykami innych poddanych 
rosyjskich i o wypłacaniu przez skarb Ín- 
landzki kasie pań:twowcj sum pieniężnych 
wzamian pełnienia przez finlandesyków pc- 
winnceści wojskowej. 

Petersburg.— Otwarta została piąta se- 
sya rady do spraw gtspodarki miejscowej 
dia rozpatrzenia projeatów prawa o reformie 
Żywnościowej, naturalnej powinności drogo- 
wej i kredycie komunalnym. Obecnych o- 
kcło stu osób, wśród nicu—posłowie do Ra- 
dy Państwa i Demy. Na otwarcia sesyi 
sekretarz stanu Stołypia wygłosił mowę. 


Orszak pogrzebowy. 


Zasieka. — Na przybycie pociągu ze 
szczątkami hr. Tołstoja oczekiwały na stacyi 
tysiące ludu. Na przedzie stali włościanie 
że wsi Jasnej Polany. Gdy nadszedł pociąg 
tłum poruszył się. Pierwszą z wsgonu wy- 
siadła podtrzymywana przez synów hr. Toł 
stojowa; następnie synowie wynieśli trumnę 
wielkiego starca. Tłum zaintonował „wiecz- 
ną pamięć”. Rozlegiy się szlochania. Na 
czełe pochodu obok trumny stanął chór stu- 
dencki. Zə śpiewem hymnu  żałobnego na 
ustach pochód ruszył. Pochód zamykał od- 
dział strażników. 

Po przybyciu orszaku pogrzebowego 
do Jasnej Polany trumnę ze zwłokami umie- 
szczono w gabinecie, w którym hr. Tołstoj 
napisał powieści „Wojna i pokój” oraz „An- 
nę Kareniną”. Następuje pożegaanie rodzi- 
ny ze zwłokami. O godz. wpót do drugiej 
synowie wynoszą trumnę, na widok której 
tłum pada na kolana. Rozlega się „wieczna 
pamięć”. 


Prasa zagraniczna o Tołstoju. 


Wiedeń.— Gazety poświęcity dłuższe ar- 
tykuły pamięci Tołstoja. Słowom zmarłego 
u milionach ludzi nadają znaczenie symbo 
liczne: miliony serc ludzkich doznaly wstrzą- 
Śnień, dowiedziawszy się o śmierci Tolstoja 
Rektor uniwersytetu pisze w „Neue Freie 
Presse“: „W osobie Tołstoja zgasł najwięk- 
szy rosyjs:i, słowiański i wogóle współcze- 
sny poeta. Fakt ten określa, w jakim sto- 
pniu naród rosyjski ma styczność z kulturą 
rosyjską. Bez względu na to, że wzruszają- 
ca wszecbladzką miłość Tołstoja zachwiała 
się w stosunku do narodu niemieckiego, nie- 
ma jednak niemca, któryby nie współczuł 
bólawi narodu rosyjskiego i całej słowiań- 
szczyzny `. 

Berlin.— Gazety wieczorne bez wyjątku 
wyrażają głęboką cześć dla Tołstoja, jako 


Pcgrzeb. 


Zasieka.— Po wyniesieniu zwłok z do- 
mu pochód wyruszył do kurhanu. Przed 
trumną szły Ka acha z wiencami i chór. 

i "ARR 
nai Dakota Udy owa SŁ wielkiego, niektóre zaś, jako największego 
żywy łańcuch. Pochód kroczył poważnie w|Artsty słowa naszego czasu, mimo to róż- 
największym porządku. Mogiłę hr. Tołstoja nią się w zapatrywaniach na Tołstoja, jako 
otacza 9 dębów. Wykopali ją włościanie.| myśliciela i krzewiciela kultury. Liberalni 
O godz. 3-ej pochód ` zbliżył się do celu | Widzą w Tołstoja człowieka jednolitego, 
Trumnę opuszczają do grobu. Wówczas ca-| WSpaniałością swego ducha przewyższającego 
ły tłum pada na kolana, jak jeden mąż | Wszystkich ludzi współczesnych, człowieka, 
Rozlega się NAJ śpiew. ozlegag n Aor or a GGŃGHY 
badz hu ea ia w W" aleze. Gerhard Hauptmann czci w Toistoju drugie- 
niu, powoli tłum począł się rozchodzić go Sawonarolę i nazywa go jedynym wiel. 

1 Pozostała Alps mogiła pokryta stosem | Kim chrześcijaninem naszei epoki, który był 
wieńców. więcej, niż reformatorem. Maksymilian Har- 
f den przeciwnie uważa, że ostatnie utwory 
Tołstoja przeniknione są duchem starczym 
i jego dzieła filozoficzne wogóle są niczem 
innem, jak powtórzonem.: i rozwodnionemi 
dziełami Rousseau. Harden znajduje nawet, 
że z powodu sprzeczności między nauką 
Tołstoja, a jego życiem, nie był on nigdy 
jako człowiek sympatyczny. W ucieczce 
z domu rodzinnego Harden, podobnież, jak i 
Heise, widzi chęć zwrócenia na siebie uwagi. 
Takie zapatrywanie podzielają i inne pisma 
o kierunku konserwatywnym, które, oprócz 
tego, mniemają, że Tołstoj jest uosobieniem 
charakteru czysto rosyjskiego i w tem upa- 
trają przyczynę ujemnego wyniku pracy je- 
go i życia. „Kreuz. Zeitung“ wypowiada 
zdanie, że Tołstoj, jako człowiex i jako ar- 
tysta, pozostanie niezapomnianym. 

Konstantynopol. — Prasa poświęca Tol- 
stojowi artykuły, w których nazywa go 
wszechświatowym geniuszem. 


Załoba w Czechach. 


Praga.—Na znak żałoby narodowej po- 
wiewa na ratuszu chorągiew żałobna. Rada 
miejska wysłała do rodziny Tołstoja tele- 
gram z ubolewaniem z powodu zgonu naj. 


skiego wiadomości dodatkowych. 
cić do domu (zjazd Audrzejowski Nr 15). Dorożkarz Lecz wniosek ten został odrzucony 
aD pe kę: iA maska i tam z innymi do-| większością głosów. Komisya uznała, że wy- 
3 NE a aaga | borcy mają prawo oddawać swe głosy oso-| 
W obejściu Nr 12 przy M.-Błagowieszczchskiej bom upoważnionym i że mandat p. Ofrosi. 


dwaj robotnicy zabili i ograbili G. Lawickiogo. s : 1 
— NIEDBALSTWO. Wczoraj w nocy na zagł-| mowa powinien być zatwierdzony. 


ka Baiyjowym naprzeciw domu Nr 14 dorożkarz jadą- Pref. Grimm i członek Rady Pań- 
cy z pasażorom wpadł do rowu kanalizacyjnego, nie-|stwa Ks. hr. Orłowski złożyli votum sepa- 
oświetlon"go przoz niedhalstwo właściciela domu Ba-| pątyni 

kitina. R. pociągają do odpowiedzialności sądowej. = 

— NAGŁA SMLERC. Przy M.-Dorokożyckiej 
zmarła nagló Z. Kwiatkowska. 

-- USIŁOWANIE SAMOBOJSTWA. W domu 
Nr 3 przy ul. Sviijowskiej geomaira S. P. zażył Boli 
cukrowej w c:lu samobójczym. Pogotowie uratowało 
desperata. 

~ — NOŻOWNICTWO. Na placu lukjanowiec- 
kin P. Kiew ranił nożem Bajko. Rannego opatrzyło 
Pogotowio. 

— KRADZIEŻE. W domu Nr 20 przy szosie 
Brzeskiej złodzieje wyłamawszy drzwi ograbili mie 
szkanio Żilberga. Przy ul. Dym trowskiej Nr 19 zło- 
czqńcy wyłamali drzwi fioatówe i rozgromili mieszxa- 
nie Stofijowskiej i Korowiczowej. Na rogu Konstan- 
tynowskici i Spaskiej zrabowano ze sklepu Miecznika 
ubrania wartości 290 rb. 

— NIEOSTRO/NA JAZDA. Na ul. Fandukle- 
jorrie pędzący powóz Gcldenborga stratował kursist- | 

ę M. Winogradową. Pogotowie opatrzyło poszkcdo:. 
waną. Nieostrożnego furmana pociągnięto do odpowie- 
azialności. 

— UJĘCI ZŁODZIEJE. Parę lat tomu niejaki 
Piatigorski, pracu ący u Wassermana w Kijowie, roz- 
trwonit 177 rb., następnie skrył się bez wieści. W tych 
duiach przyjęto go do wojska w Źwinogródce i wczo- 
raj dostawiono d3 szpitala kijowskiego dla obserwacji, 
Tu go aresztowano, 


Echa zgonu. 


Petersburg. — Październikowcy oświad- 
czają, że odczytali zdanie Najwyższe o zga- 
siym Tołstoja z uczuciem głębokiego szacun- 
ku i zadowolenia. 

Petersburg —Posłowie z prawicy Rady 
Państwa zdecydowali, że wobec opinii Naj- 
wyższej o Tołstoju, nie wypada opierać sią 
uczozeniu zmarłego w Radzie Państwa. Aki- 
mow oświadczył, że wystąpi z odpowiednim 
wnioskiem na najbliższem posłedzeniu i jest 
pęwny, przyjęcia wniosku. 

atersburg—Z Rybińska donoszą o zaj- 
ściach ulicznych, jakie miały miejste z po- 
wodu śpiewania przez tłum wiecznej ,„pamię- 
ci”. Policya rozproszyła pochód, 

Bruksela.—Jedna z ulic miasta ma być 


© ARE C 77M 
Telegramy. 


(Od korespondentów własnych) 
Z podkomisyi chełmskiej. 


Petersburg. — Na posiedzeniu podko- 
misyi z dick. ee | E rolą 
nowy pleń rozszerzenia granie przyszłej gu- 
bernii otożmseknja Według, projekta Czloka- a ZEN zgromadzeniu adwo- 
czewa do przyszłej gubernii dodaną będzie |katów postanowiono, że hajlepszem uczcze- 
jeszcze większa część pow. sokołowskiego |niem pamięci hr. Tołstoja będzie zniesienia 
oraz gminy: Kornice, Czuchleby, Hołowczyce, | kary Smierci. Dla popularyzowania tej my- 


Łosice, Tłuściec, Jabłoń, Brzozowy Kat, |s i 
Szastka, Dębowakłoda, Tyśmienice, Sie- uj ik 6 ŚW ZOO 


dliszcze, Aleksandrów-Majdan, Łukowa, Zwie- Petersburg. — Według obiegających po- 


rzyniec, Szczebrzeszyn, Terespol, Krasnobród, | „tosek ita=Amtoniusz ; u : 
Radecznica, wchodzące w skład innych po- m: EE TA aii większego filozofa słowianina, imię którego 


wiatów. Plan powyższy będzie rozhatrywa- — Na skutek proś 4 „ | będzie wiecznie wspominane z wdzięcznością 
ny na następnem posiedzeniu we wtorek, |. M s TA obiecał LARA EL M w historyi kultury. 


żani. i śbą zapobieżeni 1kom, ielski 
I! szewca Dako (N.-Wał Nr 1) zatrzymano znieważani Stołypina z prośbą zap pa AZT Z parlamentu angielskiego. 


ozogda) gadzieja zaędowezo Dinja, poszukiwa- sj |. ję a se yk I mA wii wyniknąć! wskutek starć zspoj Londyn.—Landsdowne oświadczył w re- 
nego vddawna przez policzę. Szcwca D. arosztowano| wnętrznych wystosowało do zarządów kole- A szk ; zołucyi, że pożądanem jest usunąć różnicę 
również za ukrywanie przestępcy. i ; Tomsk. — Studenci w liczbie tysiąca Taa Y ae : RL i 
p prawosławnym damana oddelene piedot | Veniz uniworsytcta i udali się. do poli: |790 Pomiedry zo „gmin a zt lordów. 

KRONIK aj POLSKA. w Eeo. Okólnik naamienia ko zo techniki. I'o drodze śpiewano „wieczną pa- | 5 idę: „eni ha w wą E 

— Spadaięsie pociągu z mostu, Siraszna kata-| dzenie to wywołane zostało lioznymi wy. | mi9ć“; Studentów rozproszyła policya. aame zdań Ew a WIE 
strofa wydarzyła się w piątek na Kolei warsz.-wied dkami zni y żenia duch 5 y Odesa—Na ul. Derybasowskiej studen- AE E 20 wetye Totrzygiją si 
w okolicę Łez, tuż naprzeciwko fabryki cementu Wy- dni kai AT owpych na ko- ci sformowali pochód i odśpiowali „wieczną | 1 ogólnem zebraniu obydwóch izb z Wy- 
soka. Oto zo stacyi lazy wyruszył o'g. | min. 15 po ej przez publiczność. pamięć." Aresztowano 18 osób. jątkiem kwestyi większej wagi, przekazy wa- 
RZEC! weż zenia USREŚĄ i dary - aee r a e ESI a a A wndocie aE 
3 7 : F - 7 U jos ADdS- 

T ueodajką niyaz. ać gips) urywany taskot wod- Warszawa.— Za zamieszczenie artykułu | stoja robotnicy prze AM” dna odc Wen, do środy. 
uli, po którym zaległa śmuerielna cisza. Kiedy ułano|o żydach w przyszłym samorządzie miej- PEOCSWE WE kę aw Wyżozych S Terach politycznych iwani <ż6=wnio" 
się zo świałom dla sprawdzenia na limę w Kiernuku| skim w Królestwie Polskiem skonfiskowano | zakładach naukowych uchwalono jedno- polityczny Ją, 2 0 


wpslanega przed oliwilą popiązu—Straszny zastano wi p ając i sek Landsdowne'a nie usunie konieczności 
dok. na mościa kolejowyw, rzuconym przez  rzoczkę, | OStAUNI numer tygodnika „Rola“. brenge rezołucye, żądające zniesienia kary rozwiązania parlamentu, 
Kara Prasowa. 


ił = ARESE E m pi Petersburg.—W niektórych fabrykach Stronnicy ministerstwa | uważają wnio- 
zdaje. jedytie dzięki wema znacznemu cięzarowi, n Warszawa.— Tygodnik „Społeczeństwo“ | wstrzymano pracę. sek za zupełnie niezadawalający. Unioniści 
hite Masaa, fd parowoza tego zwieszał się | skazany został w drodze : administracyjnej i odwrotnie uważają, że rozumne i umiarko- 
czony tender; atk ZE bekon, w na zaptacenie kary w wysokości 300 rb. (Od _Agencyi Petersburskiej). SE: postępowanie parów wywrze w kraju 
wodą; cztery tOWRTOwc-ladowue wagony, Z6rwawezy p Tolstoi Skon Tołstoja obre. wrazenie. "RI 
się, spadły z wysokrśi mæta do wedy. Na razie nio- "394 a EF K Radę. = Londyn. — W izbie łordów Landsdowne 
wisdo mia ronin kalagirefy, i Petorsburg-—Z powodu zgonu hr. Td.|  , Astepowo.— Zarząd kolei riazańsko-ural-| wsczął kwestyę o odłożenie do d. 9 listopa- 
spe awa? grozy dotkoięty wskuiek | stoja, Mienszykow pisze: „Niech niebo ojczy.| skiej pozwolił naczelnikowi kolei, usunąć| da rozpoczętych dyskusyi o "prawie „veto” 
przerażenia rożstrojem nerwowym konduktor tegoż po- | 5,0% nszykow p „Niech niebo ojczy Ą - NE ł š 
ciągu, Zwol ński, co dy którego jest obawa obłąkania. | Ste pobłogosławi ziemi, w. której złożono mieszkańców z domu, w katórym zmarł Toł.-|i oświadczył, że d. 8 listopaja - wieczorem 
dps BI KARY GZ ima | OH wielkiego starca, „aloe ojczyzą sl) aaa a oeaiei ana a E autos 
l uda cy! Sasiodaich, aby | odda pokłon nizki przed mogiłą sprawiedli- stapowo. — iY , ś „|DY wyjscia Z sytuac$i, do jakie prowa: 
E e A o naani may dry "A wego”. X w Tołstoj zakończył życie, zarząd kolei przy» |dziły nieporczumienia obu izb. 
ż6 ruch wzaowiono o g. T rano. Ofiarą katastrofy pa- Petersburg — „Now. Wrem.', pisząc bił tablicę z napisem; „Tu dnia 7 listopada i - 1 
dto trzech pracowników kolejowych, o skreślonem przez Najjaśniejszego Pana |zmarł Leon Mikołajowicz Tołstoj". Wiedeń —Do „Carz. Bureau“ donoszą z 
— Szczątek jablko dwaj Kos RO do-| zdaniu o twórczości hr. Tołstoja, oświadcza, Smoleńsk.—Rada miejska, uczoiwszy pa-| Belgradu, że gazety beląradzkie i austrya- 
Rt i A ee. Fot dak wa -i że w uczuciu wielkiego smutku z powodu mięć Tołstoja przez powstanie, postanowiła ckie notują pogłoskę, iż Jakoby w związku 
wielkiego kalibru, z częściowo zachowanym herbem BĘ REC” straty złączył się Monarcha umieścić s a 4 i ui ra: postre N F wr e p WAR ER. być wie 
królewskim i resztkami napiso: <REGNO.. ANNODNI|z narodem. go, nazwać szkołę jego Imieniam, utworzyć |© ani: FoOTgach 1 ambDasaQOr ServoskI W 
M... VLADISLA..> oraz śladami ornamentyki w fór- ; iandusz dla niesienia pomocy najbiedniej-| Wiedniu Simicz. W sferach kompetentnych 
mie karpio) łuski. Herb otoczosy wieńzem Janrowym: Głos Mereżkowskiego. szym uczniom, wysłać na pogrzeb delegację |zapewniają, że jeśli Simicz poda się do dy- 
P lepseyh Bomalków dawnego dionnicina. Wy. , Potersburg. — Z powodu zgonu Toł:|i wybrać komisyę dla szczegóławego Opra-| misyi, to tylko z własnej woli. p 
kopalisko jest uchem katastrofy, jaka spolkała Lwów | Stoja Znany pisarz rosyjski Mereżkowskij za:|cówania sprawy uczczenia Tołstoja. : Wi.deń. — Zmajdujący się w Wiedniu 
w r. 1104, w czasie najazdu Ksrola XII. Razem zej Mieścił w gazecie „Riecz* artykuł, przezna- Moskwa. — W dniu pogrzebu Tołstoja|były minister prezydent rumuński Karp ma 
dów „legia miea sę: czę rakia TRE "tnt lira | gy 2 dla tych, którzy uważają siebie za je-| księgarnie były zamknięte. W różnych te-|poraz wtóry odwiedzić Aehrenthala. Oświad- 
Erólówsta T Gbjska, TY aAA uidżdzierzy akaf dynych uczniów Chrystusa. „Opamiętajcia| warzystwach oświatowych i naukowych od-|czył on współpracownikowi „Neue Freie 
jących się -w obu arsenałach ma murach i wałach, a| SKR — Pisze M. — zastanówcie się nad|były się zebrania w celu uczczenia zmarłe-| Presse*, że niema żadnej konwencyi wo- 
których nie mógł uwieźć z sobą zdobywca. bądź roz-|tenl, co czynicie. Zrozumcie, że odpychającigo. Wyższe zakłady naukowe vamknięte. |jennej między Rumunia a Tarcyą. „Jednak: 
dkopany obocaie e a a dzieła odienego za Wide [0 04 Chrystusa, odpychacie całę spółeczeń. | Na niektórych placach i ulicach usiłowano |że jest rzeczą jasną*— powiedział Karp, „że 
sława 1V, jest pamiątką tego pogromu i zał ZAC: re wykłinając 89 HAM H aa cały świat. | urządzić demonstracye, lecz policya rozpra-|w razie jakichbądź zawikłań międzynaro- 
do zbiorów Muzeum narodowego im. króla Jana 1ll:  |9958/! możecie, to mód cie się wraz z nami, |szała tłumy. £ dowych Rumunia będzie trzymać stronę 
— Zu pogrzeb Wacława Macocha Do naczelni. | jeżeli nie—to przynajmniej nie bądźcie o. Gorbaczewa. — Pociąg załobny na noc|trójprzymierza i tylko w razie wielkiego 
w rych "dniach rachuńok noi IS, Zawady nadecial |bludni i po.wyklęciu Tołstoja rmaućcie Mlą |zatrzymał się na stacyi „Gorbaczewo*. O g.|międzynarodowego starcia będzie walczyć 
wa Macocha. W Porcio wójt Prapodnie Saby "z twę na wszystsich. Odejdźołe, nie przeszka-|5-ej zraną wę wtorek ruszył dalej. razem z Turcyą*. f n 
zakwować tę należneść od rodziny zamordowanego. | 928jcie nam modlić się za niego. Cała ludz- 3 Londyn. — Przybył tutaj Zwiegincew w 
Wacław Macach pochowany jest na cmentarzu katalic-| kość chyli korpie czoło przed szczątkami c- Pogrzeb hr. Leona Tolstojs. 


Na grobie umieszczona jest iabliczka z napisem po ro 
syjskn: «Zdieś pohoreniano tialo nieizwieztnako moż 
czyny». , 


taj ludzkości, wyznającej Chrystusa. Wieczny |Zasiekl. Na spotkanio wyległy tłumy lud-|trują się przychylnie na projekt, który bę 
Podvbno rodzina ma ten napis zmienić, 


odpoczynek racz mu dać Panie!" jpości. Z wagonu żałobnego synowie z wło-| dzie omawiany w odnośnych sferach, 


ścianami wynieśli trumnę zmarlego i nieśli 
ją przez całą drogę, około 3 wiorst. Na po- 


Kimni l 74 calu przeprowadzenia rokowań w Sprawie 
kim w Koymiiicach, po prawej stronie przy wejścia.| miłowanego syna swego. Gdy cerkiew rosyj. Zasieka. — We wtorek o godz. 8-ej zra-| budowy rosyjskiej linil kalejowej przez Per- 
ska milczy, wówozas woła potężny glos ca:|na przębył pociąg z clalam L. T.łstoja dó|syg Angłelecy dwiałacze poiityczmi Zap 


3 


stopada. 


wró.ony. 


zaprzeczają wiadomości „Malin* 


Londyn,—Minister spraw wewnętrznych 
uchylił prośbę Crippena o ułaskawienie. 
Wyrok śmierci zostanie dokonany d. 10 li- 


Meksyk-—W Csketegasie wybuchły w 
sobotę rozruchy. Wojska strzelały do po- 
wstańców. 106 ludzi zabito. Trupy leżą do- 
tychezas na ulicy. Porządek obe:nie przy- 


Rzym —„Tribuna* i Giornele d'Italia“ 


o podpisa- 


niu przez mocarstwa, należące do trójprzy- 


mierza, traktatu, rozdzielającego sferę wpły- 


wów na Bałkanach. 


Lwów.—Ukraiński organ „Diło* zamie- 


ścił deklaracyę gminy żulińskiej, podpisaną 


przez członków zarządu gminnego, 
wieństwo miejscowe, cztonków towarzystwa 
«światowego, związek sokołów, radę nauczy- 
cielską i członków gminy, usiłującą udowo- 
dnić, wbrew stwierdzonym faktom i okoli- 


ducho- 


cznościom, że oskarżenia przeciwko Greisso- 
wi podniesione, są zupełnie prawdziwe. 

Waszyngton. — Według wiadomości 
prywatnych, powstańcy meksykańscy opa- 
nowali kilka miast. 300 żołnierzy rządo- 
wych przyłączyło się do powstańców i na- 
padło na wojska rządowe w Terreonie. 
W celu nieprzepuszczania wiadomości rząd 
meksykański zajął wszystkie, nawet prywat- 
ne, linie telegraficzne. Dwa oddziały kawa- 
leryi zostały wysłane na granicę dla obrony 
interesów cbywateli amerykańskich. 

Bruksela.—Królowa jest bardzo wyczer- 
pana. Dotychczas jednak pogorszenie nie 


nastąpiło, 


Sajgon —Silne ulewy wyrządziły znacz. 
ne szkody w prowincyach Krangoi i Ana- 
mie. Zginęło 1,000 osób, zatonęło +400 łodzi. 

Barcelona. — W nocy tlum  obrzu- 


cał wozy tramwajowe kamieniami. 


Pulicya 


kilkakrotnie zmuszona była do użycia broni. 
zuwładnął 
drogą pomiędzy Dżebclkendi i Kuszczi. Zui- 
szczony jest telegra! na przestrzeni Salmas— 
j nis= jest 
w stanie udzielić pomocy ludności salmas- 
kiej przeciwko kurdom. Kurdowie- ograbili 
wieś Alma-Saraj o 70 wiorst od Tabrisu. 
Kurdowie : ukazali się w okręgu chojskim. 
Syn hachim-chana, Bujnk-chan, zagraża po- 
nownie Agari; zdołał on zebrać 1000 jeżóż: 
ców karadżagskich. Urmijski gubernator 
oświadczył korespondentowi Pet. Ag. Tel, 


Urmia. — Oddział kurdzki 


Kuszczi. Generał - gubernator 


że w bitwie anzelskiej dowodzi Juz-basza 


i Zia-bej i że bierze w niej udział 150 aske- 
rów tureckich. Daje się zauważyć ruch 
wojsk tureckich na całej linii pogranicznej. 
Gubernator postanowił walczyć do upadłego 
i prosił o posiłki z Tabrisu, Choi i Salmasu, 
ma jednakże mało nadziei na pomyślny wy- 
nik walki. Turcy bowiem, mając instrukcyę 
opanowania zachodniego wybrzeża jeziora 
urmijskiego, zawładnęli wszystkiemi natural- 


nemi forty likacyami. 


GIEŁDA PETERSBURSKA. 


Dnia 9-go listopada 1910 r. 


Weksle terminowa.na Łastyn.3. 25-10 f. st. =a 


„ Czeki za 10 f. st. . . . 


„ na Berlin 3 m. za 100 m. . . 


„ Czeki za 100 mar. . . . 46.20 

„ na Paryż 3 m. za 100 fr.. . . = 
Czeki zakiooe, 9.7.00 .. 37.45 
Dyskonto gIOŻdOWE « © e o 0 0 4 —:— 
40, Państwowa renia. . s « « « « 943/4 

50/, Pożyczka 1905 r.. . . . 103 
50/ Pożyczka 1908 r. . . . . 104) 
4'ją Pożyczka 1905 r. . . . . . 1007/4 
50, Pożyczka 1906 r. . . . « 1035) 
41/0 Pożyczka 1909 r. . . . . 987 5—993/ 
40/5 Listy zast. Szlach. Banku. . . USP 
4/3) o Listy zast. Szlach Banku Ziem. = 
5074 w , w n Ig 
407, Świadectwa włościańskie. . . 0! /4 
bla ct] a "z 953,1 
50, Swiadectwa włościan. s e s . 993,4 

507, Pożyczka prem. 1864 r. . . 434 

= M OWY an 370 

50/, Obl. prem. Sziach. Bankn. . 330 
31/47/o Listy Zast. Szlach. Banku Ziem. Bgg 


41/40 P Potersb. M. Kred. T.a 
39 4 akińsk 


9] — 013,4 


. 85/,—85L]! 


(] SAs, 

50/, Oblig. Kijowsk. M. Kred. T-wa 94 
cy) LJ " - 89—90 
503 Owlię. MoSkiewsk. Kred, T-a. 931/s—100'/3 
tio 2 » ż .931/5—94! ą 
51,40 Oblig. Odeuk. Kred. T-a. . . 101—102 
O 04 4 "5 94-95 
i/y s Bosar.-Taur.B.Ziem. 90-91: 
4:/ą > Wileńsk, Banka Ziem. 90—90*/4 
41/4 2 Dońsk. 3 . sts 877,9 
djs 4 Kijowsk, Banku Ziem, 9U'/ą—917/4 
41/4 » M skiawsk. p . gya 
EA R Niz-gdmar, y 90—937 
24. Połta wsk. |. dA 
fih P Talsk. M . 90'/4- 9014 
414 Clarkowsk.  , gg 10)" 


41/, Listy Zest. Chers, Banka Ziem. . 


Akcye l-go T-a Żegl. po Dnioprze . . 
4). 0 


Ak-yo Ta Kaukaz i Morknr 


Yee 
Akcye Rosyjsk. Tow. Zog}. Handl. Czarn. — 


" Ros. T-wa transport. i ascknr. 
T-a Ubczpioczeń „Rosya“. . 
Mosk. K. Woroneż. kolei. . 


ud" 4 


309 


. 4903—53 
601— i39 


Mosk. Wind.-Rybinsk. . . 1591,2—J5" 4 


Nzowsko-Dońsk. . . > à 


” 
» Boł-Wschod. kolei . . . 
» _ Wołżsko-Kamsk. b. . . . . 


" 
Aacye Ros. Chińsk. . . . . . 
ma ROE. Imal PIORES . . . 
Akcyo Petersbnrsk. Międzyrar. Komere. 517—518 
4 Potersb. Dyskont. Pożyczk. , 
z Petersb. Prywatn-Kom. * . 
no  Kijowsk. pryw. bantu handl . 
„.  Besarabsko-Tauryck, . . . 
= Wileńsk. Ziensk. Bankua . 
„ Dońsk. Banka Ziemsk, . . 
Akcye Kij. Banku Ziemskiego. . . 


„ Moskiewsk. 


215—116 
STT =579 
473—918 


Rosyjsk. dla Handlu Zewn.; 4161/-—430 


.AM=A2 


„512-011 
„281 —232 
. 657-692 

001—606 
. 633-—668 
342—717 

712—717 


24 Niżegor.-Samar. „ u a JAWOR 
„  Poltawsk. s . « (MY=6W 
„  Petersb.-Tulsk. ,„ 40—4 
s Charkowsk. p « s. SWE 
» Bakińsk. T-a Nafiow. . . . „62—84 
D Kaspijsk. T-va y I 45925 —ś0m 
„.  Naft, i Handl.[-a Mantesz,i Ko. RAW 
Udziały Nafı. T-a Br. Nobel 13450 —20500 
f Tow. Nafi. Br. Nohol . . . | 
» Brańsk. Kopalni Węgla — 
„ Brańsk. Faur. rzyn 133 -134 
Nait, T-wa Hariman , 226 — 223 
„  Kołomieńsk. Fabryki . 2:5—237 
p Fabr. Maicewsk. . . . . 16—52:) 
F Potersbursk. Motailarg. 170—172 
A Ma pok m i 81—55 
s Potiłowsk. JŁ DRE 145—146 
: Rosyjsk. Bait, Fabryki . . 416-420 
„ Ros. Fabr. lokomot. (Bas) . 203 
„ T-a Odlewni stali „Sormowo*151' 152" F 
202 20 


Akcye Fabr, Wag. Feniks „ . . à 
4 T-a | Dwigatiet* + 


z papierami dywidendowymi spokojne, 
gietdy w.pałe; z premiów kum boz zmian 


. e œa 81: 2 
„  Dońsko-Jarjewsk. Metal. T-a . 238—239 
Usposobionie z walorami państwowymi mocne; 


- 


ku konsewi 


Z minionej doby 


W listopadowym zeszycie miesięczni- 
ka „Ruskij Archiw* znajdujemy we wspo- 
mnieniach admirała Arsenjewa charaktery- 
styczny ustę', dotyczący powstania 1868 


roku. 

Admirał Arsenjew był adjutantem 
Wielkiego Księcia Konstantego Mikołajewi- 
cza i na tem stanowisku mógł widzieć i 
wiedzieć więcej od innych. Dlatego też 
wspomnienia jego z tej duby są dość zaj- 
mnjące, jakkolwiek przegląda s nich od po- 
czątku do końca biurokrata rosyjski, który 
iunych spos: bôw rządzenia, ponad bagnet i 
nahaj, zupełnie nie zna. y 

„Wielki Ksążę — pisze Arsenjew* — 
najwidoczniej od szmego początżu nie ro. 
zum'ał sytuacyi, nie miał wyraźnego celu i 
sposobów działania i z każdym dniem tracił 
grunt pod nogami, tracił powagę i zaufanie 
żywiałów rosyjskich, przebywających w Pol- 
sce. Zgwiołg te of samego początku jego 
rządów były rozirażnione: Po pierwsze, z po- 
wodu odsun ęcia ich od rządów i, powtóre 
z powodu wyróżriania i grzeczności dla po- 
laxów 7e strony Wielkiego Ks ęcia i Księżny. 

„Wkrótce rozroczęły się jawne zabu: 
rzenia: ziawiły się bandy, powstał potejem 
ny rząd; Warszawa stała się ogniskiem re- 
wclncyi. Dacyzya Wielkiego Księcia, pole- 
gaiąca na zachowaniu legalności w War- 
szawie i niegnębie, iu aż do bezwzględnego 
zn'szczenia lego serca rewolucji w Warsza- 
wie, pod pr.tekstem poszanowania  porząd- 
ku prawnego, l'ordre legal, a natomiast na 
stosowaniu wojska tylko przeciwko bandem 
i zewnętrznym objawem rewolucyi — była 
występrym nonsensem. Działalność Mura- 
wj-wa w Wilnie a potem hr. Berga w War- 
¿zawie dowiodły, jak łatwo było zgnieść 
powstanie. 

„Zaczęto w  Warszawis śród białego 
dnia mrdować ur:edrików polaków, którzy 
j szcze służyli R.syi, okradziono bauk, wie 
sato Na zych połcyantów it d. A ne- 
miestn k w dalszym ciągu szanował legal- 
ność: rie ruszano kościołów 1 kissztorów, 
gdzie, jak to było wszystkim wiadomo, or- 
ganizowaiy się wszelkie zamachy rewoltcyj- 
ne, gdzie urządzamo składy bioni, zeroma: 
dzenia i t Wszyscy rosyanie byli przygnę: 
bieni, a my ze świty Wielkiego Księcia ża- 
łowaliśmy jego serdecznie i nie mogliśmy 
wyjść z podziwienia. Dotychczas bowiem 
byliśmy przekonani o jego rozumie, genial- 
nych zucłueściach i dziwnie było patrzeć na 
jego niezdolność. 

„Po kilku miesiącach oczekiwania u- 
czucia narodowe w Rosyi obudziły się, cze 
go doskonałem świadectwem były artykuły 
Katkowa w „Mosk. Wiedom.* Rosya była 
świadoma swego prawa () i swej siły w 
st-suaku do Puls«i; widziała powodzenie 
czynów Murawjowa i wreszcie zaczęła otwar” 
cie potępiuć bezskateczność i fałszywość sy- 
stemu rządó » Wielk ego Księcia Konstante- 
go Miscłajewicza w Pclsce.. oskarżono go 
nawet o zuradę. Temu bezsensownemu o- 
skarżeniu uwierzyło wówczas wielu; wszysi- 
ko bowiem wydawało się bardziej prawdo 
podobnż, aniżeli ten fakt — że nie mógł 
sam dać rady buntowi. 

„Nareszcie Wielki Książę z stał w po- 
łowie lipca wezwany do Carskiego Sioła i 
na życzenie Monarchy zabrał mnie z sobą 
I choć urzędowo mówiono w Warszawie, że 
para K-iążęca wyjeżdża na kilka dni, wszy- 
scy wiedzieli, że Wielki Ksążę został odwo- 
łany, a ja z ciekawością obserwowałem 
zmianę sposobn rządów, która się odbyła w 
motch oczach. Hr. Berg objął stanowisko 
namiest:ika. Sprawa była tak prosta, szcze 
gółniej kiedy sią miało tuż obok, w Wilnie, 
przykład działalności Murawjewa; przestane 
się ceremorniować z Wurszawą, stan wojen- 
ny stał się bardziej skuteczny ('), zastoso- 
wano niezbędne vbostrzenia 1 po miesiącu 
rewolucya zosłała zg ieciona. 


Dom Przemysłowo-Handlowy 


x| 
Michal Bukowiński w Kijowie 


Kreszczałyk Nr 5. 


Telefonu Nr. 927. — Adres telegraficzny: «Embu Kijów». 


Poleca: 


dobety izolacyjne z materyałów ogniotrwałych mineralnych (Poryt, Infuzo- 


ryt, Kieselgur). 


Lampy żarowonałtowe zewnątrzne i wewnętrzne. 
Cegłę ogniotrwałą <:Marywil» 


Posadzkę terakotowaą <Marywil>. 
wysok. wytrzymałości. 

Posadzkę dębkową masywuą cT[ajkur>. 
ginalną. 

Hlachę dachową czarną i ocynkowaną. 

Błachę falistą i konstruxcyc tejże. 

Małeryały budowlana. Potrzeby fabryczne. 


Kosztorysy, albumy, prospekty na żądanie, 


DOC JOC KK DOC AC X CDAC ICDC IAC JACI DAE DOC WE MX WC AC WKK CDAC 
Dentyści gorąco polecają 


Kremdo zebów „FLORA” 


Dr. Hartmana w Wiedniu 31. 
Nieporównany dla ochrony i czys'czenia 
i nia ust. Ochrani 
zębom oślepiającą białość. 


b*w, oraz pieięuniwa 
gn cia i nadaj? 
Nieprzyjemny z'parŁ ust 
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ROTAT 


y PICNCIICMC HCMC WY 


Najlepsze w ogromnym wyborze 

Sklad karakułów 
Gorżety, mufki 
J. ANTOKOLSKIEGO 


17, Kreszozatyk, d. Zeydla Nr 17 w podwórzu 


kg” Genv bez konkurencyi. -w4 
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Komisysnerstwo 
towarów futrzanych 


FOTRA 


Fortepiany i pianina 


fabryki „A. STROBL“ w Kijowie 


S;rzedaż po cenach 878 do 500 rubli i drożej, wynajem od 8 rub.jl 
ź Telefon 185. 
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Dachówkę marsylską ory- 


Hurtownie i dutalicznie w magazynach 
i w innych większych składac 
tocznych, perfumeryjny'h i aptekach. 20108 % 
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„Przejeżdżając przez Wilno, Wielki 


Książę był bardzo obrażony i zirytowany 
tem. że Murawiew nie przyjechał z powita- 
niam na dworzec kolejowy. W Wilnie wy- 
znaczono odaoczynek i 
wszystkie władze w uniformach galowych 
spotykały Księcia, 
wagonu, generał-pomoenik dowódzca wojsk 
zbłiżywszy się do Wielkiego Księcia, oznaj- 
mił mu, że generał Murawjew bardzo prze- 


herbatę wieczerną; 


a kiedy wyszedł on z 


prasza, ale z powodu niezdrowia nie mógł 
Spotkać Wielkiego Księcia. 
„Wydarzenie to ogromnie zdenerwowa- 


ło Wielkiego Księcia; w nocy musiano mu 


dawać krople na uspokojenie. Mniemał on, 
że jeżeli Murawjew pozwolił sobie na taki 
eksces, to dlatego, że wiedział już o niełas- 
ce Monerchy. 

„Zniewaga była istotnie wielke, wszys- 
cy bowiem wiedzieli, że Murawjew nie był 
chory; ale ja przypuszczam, że Wielki Kstą- 
żę byłby może wobec niego niegrzeczny i 
robił mu przytyki, c» zaszkodziłoby powa- 
dze Murawjewa i to w takiej chwili, kiedy 
ta powaga powinna była być jaknajwiększą 
wobce kraju, utrzymywanego jego żelszną 
ręką. 

„Na drugi dzień rano przyjechaliśmy 
do Carsziego Sioła. Monarcha wyjechał na 
dworzec, na spotkanie brata i zamieszkaliś 
my nie w Pawłowsku, ale w wielkim pała- 
cu Carskosielskim. 

„Cesarz i cesarzowa byli bardzo uprzej- 
mi wobec pary Książęcej; ele w ciągu dwóch 
dni Monarcha nie powiedział Wilkiemu 
Księciu ani słowa o sprawach p skich, co 
wielce niepokoiio Księcia. Dopiero na trze- 
ci dzień oznajmił Monarcha, że Książę nie 
wróci jaż do Warszawy*. 

AGE PIKE CE RAW SD 


Burcew do Stołypina. 


W pismach zagranicznych ukazał sią sanszcyjny 
list e twarty głeśn go hbi toryka rewolucy: rosyjskim, 
Włodz mierza Burcena, do prezesa redy ministrów ro- 
syjskich, Stołypine, z wezwaniem, aby wdreży? śledztwo 
sądowc-*xarno przęci« Azefowi. 

Z»znaczyaSzy ra wsiępie, że nadszedł już czss 
wiświetlen a czł j prawdy i zakończonia skandalu gze- 
fowskiege, redynegn, zdaje się, dotąd w dziejach curc- 
pojskich, Burcew tak dalej między noemi pisze: 

Jożeli rząd, podobnie uk dawni ego przyjaciele 
teroryści, zawiódł się w swojem zaufaniu də Azefa, to 
dlaczego zwleka z ukaraniem go za tę zbrodnię” Wszak 
rząd nia może dziś tnierdzć, ze nia zna „ego winy. 
Jezeli zaś rząd ma jeszsea dalej wątpliwości, to dla- 
czego, pokrywa ąc ja tajemnicą państwowa, woli soli- 
daryzować się z Azefem? 

To są pytania, do których postawienia zmusza 
sprawa Azefa i na która jasnej cdpowiedzi domaga się 
opinia pub'iczua nia w formie oświadczenia gołcsłow- 
nego tego lub owego przedstawicicią rządu, ale w for- 
mie legalorgo wyroku sądowego, wydanego po prze- 
prowadzeniu jawnego procesu pod gwarancją oho" 'ą:u 
jących ustaw i przy całkowitej swobodzie wrpowiada- 
nia się świadków. « 

P. Stułypin, odpowiadając w Izbie na interpola- 
cyę w Sprawie Azefa, oświadczył, że nie posiada ża- 
dnych drnych do uważania Azefa za terorystę. Nie 
może więc być mowy o tem, abyon, Stołypin, oddawał 
swego modwładaego pòd sąd, 

Stołypin powiada, że nie ma żadnych dowodów 
teroryzmu Azefa. Burcow w ęc wskazuje na tajny akt, 
napisany i podpisany przez pewnego urzęduika policji. 
Urzędnik ten, udając lekarza, siedział przy S.zomówie, 
kiedy ten, zraniony bombą, której «fiarą padł Plehwe, 
leżał nieprzytomny, aty słyszeć i zapisywać pcszcze- 
gó!ne wyrazy, wymawiane przezeń w gerączcze. Wśród 
wielu słów niezrozumisłycu i z niczom nie związanych, 
zna:dzie w tym akcie p. Stełypia jedno imię — imię 
Walentyna Knżwmicza. Imię to było — policya wie o 
tam doskonale—rówolucyjnem «nom de guerre» Azefe. 
Było to imię, ktfre Sazonowa tak bardzo zajgowało, 
i które on może w gorączco dlatego tylko wymawiał, 
ponieważ zmuszał się przedtem, aby go nigdy głosno 
nie wypowiedzieć, aby je utrzymać w głębi swojej du- 
szy. Jeżeli żadnego innego imienia nie wymówił, to 
dlategr, pouieważ dla niego cały zama:h morderczy, 
wszystkie nici spisku zbiegły się włsśnie w tem 
imieniu. 

Drugim takim dokumentem ma być pamiętnik 
B. Sawinkowa o zamordowaniu Plebwego. Tem zuaj- 
dzie on dokładny opis roli Azefa w zamordowaniu 
Plehwego, w którom autor tych pamiętników, Sawin- 
kow, brał takżn czynny udzial. Pamiętnik ten znałem 
na ologo przed azsofowskim skandalem, penioważ sam 
Azef powołał się na fakty, stwierdzone przez Sawiuko- 
wa i jego przyjaciół, jako na dowód, że nie był agen- 
təm policyi 


Pamiętniki te, których antentycznóść Burcew 
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Poleca w ogrom- 
nym wybor © 
spirrtugowe, Że- 
la n` i kefi wo, 
i herbs- 
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Wykonanie robót. 
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usuwa natychmiast. 
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urządzenia biurowe, 
we, mobie szkołne; 


lefono 15-59. 


w wielkim 
wyborze 


11429 Ceny nizkie. 


Drukarnia 


Jedną lub dwie pigułki wieczorem przed snem. Pra widłowo działanie. 
Doskonały środek rozwalniaiący, zalecany przez wszystkicu lekarzy, %0 62 


Fabryczny magazyn. 


zetec | IWANOWA 


Kijów, Wielka Wasylkowska 23, wprost Karawajowskiej. 


anziel. dziecin. i inna, umy- 
walnie, wanny, lodownio, 


płyty, lampy, naczynia 
samowary, "7" 


Przy mag::yni3 (bryka. Przyjmują się obstalunki i reparacya. 
Ceny fabryczne. 


Kani toni 


Kijowskiej szkoły żydowskiej, 
imienia S. J. Brodzkiego. 
Przyjmuje ot:taluuki od g. 2 i pół do 


MEBLE STYLOWE, 


gotowe. Ki;ów, Kużnieczna 69. To- 
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Magazyn 
Futer 


kuśniersk 6 


E JOW 


chee udowednić, zostały właśnie ogłoszone. Stanowią 
one pcu'zającą lektorę. 
j List swćj Burcew kończy zwrotem następu- 
acyn: | 

«Żądanie moje jest takie: Powinien być prze- 
prowzdzony proces Azefa w imię publicznego sumienia 
1 zgodnie z opinią całego cywilizowanego Świata. Ja 
jestem gotów przybyć do Petersburga, aby tam skła- 
dać świadectwo. Szereg rewolucyonistów rosyjskich, 
którzy znają dokłzdnie rewolucyjną działalność Arefu, 
nie ządają takza riczego innego, jak tylko możności 
przedłożenia dowodów, klóre mają w reku. Niechaj 
więc nasi przeciwnicy, a przedewszystkiem pan Stoły- 
pin, dzizłają tak samo, jak my, aby dłużej nie pozosta- 
wać zdala cd prawdy». 


č życia prowincyl. 


Łucx d. 6 listopada. 


(Posiedzenie rady łuckiego Tow. rolniczego. Debaty 
w sprawie f-rmy doświadczalnej. Konkluzya ostatecz- 
na. Z wołyńskicg» związku górzelników. Układy w 
sprawie sprzedaży spirytusu. W kwesti zanieczyszcze- 
nia zboża. Z Rówieńskiego komitetu giełdowego) 


Sprawa fermy doświadszslnej przy łuc- 
kiem Tow. rolniczem była żywo bardzo oma- 
wianą na ostatniem posiedzeniu rady Tow. 
W dyskusyi, pod przewodnictwem p. Baliń- 
skiego, brali udział pp. B. Wydżga, p. Sta- 
nisław Lipiński z Zataurzec, p. Erazm Pere- 
tjaikowicz z Poddębiów, p. Wiktor Gntow- 
ski z Suchodół, agronom okręgowy z Luc- 
ka p. Jelen ewskij i agronom okręgowy z 
Łokscz p. Dąbrowski. 

Prezydujący zakomunikował, iż na mo- 
cy tranzakcji, zawartej z zarządem miej- 
skim Łucka, miasto wypusz za Tow. w dzier- 
żawę 12-letnią 22 dziesięcin ziemi pod Łue- 
kiem, na przedmieściu zwanem  „Biwaki*, 
„rzy Dabieńskiej szosie, po 15 rb. dziesięci- 
na. Nadto, przy przypuszczalnym rozwoju 
fermy, w razie potrzeby dalszego rozszerze- 
nia, prywatny właścuiel, z gruntami miej- 
skimi sąsiadujący, deklaruje także tytułem 
dzierżawy 12 dzies. gruntu. Na posiadłości 
m ej-kiej niektóre bu ynki już są gotowe, 
miacowicie czwerak dla 6 parobków, śpi- 
chle;z i chlewy. Na początek trzeba ło 
stawić dom mieszkaloy dla agronoma, Któ- 
ryby fermą zarządzał, zaś co do inwentarza, 
p. Baliński deklaruje na razie uprawę fer- 
my swim sprzężajem. 

Nasuwa się pytanie, w jakim kieru ku 
natieślić plen oOrgauizacyjny fermy i jakie 
dążenia postawić na miejscu naczelnem? 

Ponieważ, przy obecnem intensywnem 
prowadzeniu gospodarki rolaej, żaden wię- 
kszy majątek bez nawozów pomocniczych 
obe:ść się nie może, tymczasem nieopatrzne 
szafowanie tymi nawozami nie jednemu 
grubą szkodę wyrządza, więc, zdaniem pana 
B., na projektowanej fermie przedewszyst- 
kiem dzałanie nawozów sztucznych w ró- 
żnej postaci irozmaitych fazach zana! zować 
należy. 

Inne poglądy rozwinął p. B. Wydżga, 
utrzymując, )ż głównem zadaniem f:rmy 
winna być aklimatyzacya i produkcya na- 
sion, zaś nawozy na drugim planie pozosta- 
wione być winny. 

Podług pana St. Lipińskiego nie odpo- 
wiada celowi rozpoczynać pracę od jednej 
selekcyi nasion. $pecyalista agronom, pęd 
którego kierownictwem doświadczenia odby- 
wać się będą, powinien opracować k lka ty- 
powych płodozmianów. Na fermie bodować 
można krowy rasowe i inleczne, tem bar- 
dziej, iż zbyt nabiała do Łucka zdaje się 
być zapewnionym zupełnie. Następnie do- 
piero do programu włączyć stę godzi urzą- 
dzenie prób równoległych w różnych gospo- 
darstwach, kontrolę nasion i studya nad na- 
wozami sztuczny mi. 

P. Dąbrowski dowcdził, iż doświadcze- 
nia z nawozami, na je lnem dokonane miej- 
scu, praktycznych wskszówek dostarczyć nie 
mogą. Należy prowadzić próby równolegle 
w kilku majątkach okolicznych. Co do ho- 
dowli bydła, wogóle na Wołyniu obserwo- 
wać się daje brak prawidłowego odżywia- 


niem Gascarine Leprince 


MÓC LEPRINCE 


J. Karłowa i 
T. Ewtuszenko 


go. 


kuchnie se 

we, 
kuchen, szkl., porcelenowe, 
fajansowe, serwisy stoiows 


łyżki, widece i rozmaite przedmioty 


do gospodarstwa domowego. 
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Za 3 rub. 90 kop. 
Wysyłam Zz cpakowauicm i prze- 
syłką, za zaliczeniem pocztą Rzeczy 


wiś.ie trwały, wcłniany materya? » W7- Zb'ór 


»Wersale 4 i ćwierć arsz. za 4 rb. 70 
kop. Najlepszego gatunku mat»rysł 
»Bosfore 4 i ćwierć ersz. za 6 rb. 75 
kop. Angielski »Drape na męskio zi- 
mowe palto najlepszego gatupka czar- 
ny i marengo, iuh w modnych paskach 
za odcinek po 3 i pół maszyna na całe 
męskie palto 7 rb. 50'kop. Przy za: 
mówieniu 3-ch lub więcej odcinków 
odrazu dodaje podszawkę do wszyst- G 
kich męskich kostyumów 
Zupełnie bezpłatnie! 

Gwsraocyu: Jeżeli otrzymany towar 

nie podoba Się. przyjmu,ę z powrotem 


(az. Laskawo oferty uprasza n sy 
19514 | AE pocztą: Klewań — wołyńsk, gub, 
>+] po .to-rostanie E. S. 


Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Nr 38. 


SŁONECZNIKI. || 


Powiaść z życia kubici przez Bo» 
howityna. 


Dar Heljogabala, 


przez Hajotę, z poriretem au- 
torki, 


Pow eść przez J. Kieczyńskie- 


TRĘDOWATA. 


Głuś;a powieść z życia ary tokra- 
cyi polskiej przez Hełenę Hni- 
szek. 


PODNIEBIE 


Z kroniki czwartego piętra na Wło- 
dzimie skigj. 
dzieży warszawskiej przez Edwar- 
da Paszkowskiego. Wydanie 
trzecie z okładzą Ilustrowaną. 


MELANCHOLIA. 


nabycia we wszystkich księgarnizch 
w krajo i zagrany ą oraz u nauładcy 
LEONA IDZIKOWSKIEGO w Kijonie. 


Mieszkania 
z wygodami i I duży issny magazyn. 
Odpowied. dla biura lub instytucyj. 
Funduklejowska 
ałagana 


a A a a 
lqkład apteczny duży d) sprze a. 

boste-restatt» okazic. kwitu >Dz. 
Kiis Nr 


prysalaych, Wars'awa. Rakowski, ŻA |szułuje ptszdy, 
20355 |rawla 4. 
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sia, w kierunku rentownym. Koniecznem 
jest karmienie indywidualne, które stoi zna- 
cznie wyżej. 

P. B. Wydżza powtórnie podkreśla po- 
przednio wygło zo. ą tezę, iż na czele wysu- 
nąć wypada doświadczenia z nasionami, np. 
zająć się zba aniem kwestyi, jaki gatunek 
pszenicy— najurodzajniejszy w danej miejsc» 
wośc:? Zagadnień, wyłuszczonych przez po 
przednich mówców, —za wiele, jak na barki 
jednego agronoma. Tymczasem oczekiwać 
współdziałania żywiołów społecznych—rzecz 
nadzwyczaj zawodna. Starania o wciągnię- 
cie tych żywisłów, o wywołanie w nieh 
głębszego zainteresowania, aby swą ofiąrną 
pr.cą na fermie ulgę owemu agronomowi 
przyníc sły, napróżno są brane w rachubę. 
Ludność Wołynia wogóle kulturalnością i 
świadomością obawiązków społecznych zgo 
ła nie celuje, i zarzut ten nie odnosi się tyl- 
ko do warstwy włościańskiej. Mówca przy- 
pomina, iż, gdy prezydował w sekcyi sgrono- 
micznej łuckiego Tow. rolniczego, cały ciężar 
pracy niósł na swych barkach, opracowując 
rozmaite sprawozdania i referaty. Nie należy 
więc łudzić się zbytnim optymizmem, i pro- 
gram fermy w ciaśoiejszych należy zamknąć 
granicach. 

P. Baliński wykazywał, że obecnie stozu- 
jąc u siebie nawozy sztuczne, stąpamy po 
omacku. „Ferma zaś winna pouczyć nas do- 
kładnie co do proporcyj, w jakiej dawki re- 
gulowane być winny. Normy, drozą badań 
empirycznych ułeż>ne, winny przy zasilaniu 
gleby nawozami sztucznymi służyć za punkt 
wyjścia dla całego okręzu, gdyż, jakkolwiex 
zdarzają się cdchylenia od ogólnego typu, 
to znowuż nie tak wielkie, aby na” to od 
prawdy zbytnio oddaliło i na manowce wpro- 
wadzić miało*, 

Podobnie jak p. Wydtga i p Gatow- 
eki jest tego samego zdania, iż przedewszy: 
stkiem uwagę zwrócić należy na zaklima- 
tyzowanie nasiou, zaś stosowanie nawozów 
s t cznych winno być na drugim planie 
Cv do kodowli bydła, na ravie kwestyę tę 
trzeba zostaw Ć na uboczu, gdyż nabycia ra 
sawego stadnina zawiele wym:gałoby. na 
kładu i w końcu pochłonqł:by wszystek 
zysz, jaki krowy daćby mogły. 

P. Wydżga zaznsczył jeszcze, iż ferma 
sama na siebie zapracować powinna, i Że 
dla nowej placówki jest to kardynalnym 
warunkiem trwałej egzystencji. Aklmaty- 
zacya roślin i bodowla nasion są właśnie 
tem źródłem dochodu, do wytworzenia któ- 
rego ferma dążyć musi, na wzór stacyi So- 
bieszyńskiej. 

Zdaniem p. Lipińskiego, ca do płodo- 
zmianu, to od samego początku na fetmie 
prowadzić należy ulepszoną trzypolówkę. Na- 
leży się również zająć spostrzeżeniami me- 
teorologicznemi, ku czemu obserwatoryum 
Mikołajowskie niezbędnych udzieli instru- 
mentów. 

Odparł na to p. Baliński, iż płodozmian 
na fermie drugorzędną rolę odgrywać powi- 
nien, każde bowiem gospodarstwo taki pło- 
dozmian u siebie urządza, jaki wobec wa- 
runków lokalnych za najdogodniejszy i naj- 
rentowniejszy Uu:hodzi. 

W rezultacie powyżej streszezenych de- 
batów, Rada, uznając, iż folwarczek miejski 
odpowiada w przeważnej części warunkom 
glebowym okolicy, za najbliższe zadanie 
fermy postawiła: a) doświadczenia z nawo- 
zami sztucznymi; b) próby porównaweże z 
rozmaitemi odmianami roślin uprawnych 
i aklimatyzacyę gatunków; c) zorganizowa- 
nie jednego płodozmianu z uwzględnieniem 
nawozów zielonych, czyli t zw. gospodar- 
stwo bezinwentarzowe, — i drugiego płodo- 
zmianu » nawozami sztucznymi i oborbi- 
kiem; d) hodowlę pasion i e) analizę chemi: 
czną nawozów, kontrolę nasion, wreszcie 
spostrzeżenia meteorologiczna. 

Zarząd i nadzór nad farmą obejmuje 
iuckie Tow. rolnicze w osobie kilku człon- 
ków i specyalnego agronoma ze stałem wy- 


Wydanie drugie. 
Cana R. 1.50 k 


Cena R. 1.2) k. 


ZIEMIA SNU. 
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Wyd nio drugie. 2 tomy. 
Cona R. 2.50 k. 


Powieść z życia mło- 


Cena R. 1.50 k. 


nowel utalentowanego pisarza 


, R EAĆ 2 Kazimierza Przerwy = Tet- zukajscyci 
szyngtone odcinek po 4 i ćwierć arsz, = 7 D na. || współmieszkanie dis szukających pracy 
e cały męski kosiyom w naimodniej- Eżie P W a 150 k. młodych sataliczek p. n. 2 kid 
sze kratki i paseczki. Tych żej| aan za [JE AWAY. IE 
daseai lepszogo gatuaku  materyał|| Powyzej wymienione ksążki +4 do 


do wynaęcia 
4,518 pokoi 


konw; en. Termometry 
okien. 


132 wprost kolegium; 


80 dziesięcin 


3'314. 


20806 NM 20357. 


eZIĘDIĘNIA 


by sę uchronić, należy kup:ć 


Ciepłe koszulki, 


kaleson 


Ghustki, kaftaniki, 


iuajrozm. wyroby szydełkowe, cierpiąc. 


na reumatyzm 


polecamy 8p80. Ralia- 
s20, kostyamy z wełny 
wielb'ądziej. 


Dziecin.paltociki na wacie, 
kostyumy, czapki i t. d. 

Tylko w mag. Gzesko-Rosyj. Me- 
cnan, pracowni wyrobów szydełk, 


G. W. Andrle 


W.-Wasylkowska Nr 10. 
Cenniki na żądanie. 


"Bi "many ie Kok Tox 
„BIUro prAcy pów. sni. 
Żytomierska X, telef. 1788. Rekomeni. 


nanczycielki, bony, oficyal., rzemieśln 
wszolzą słuzbę domową. 


WARSZAWSKI 
Skład Apteczny 


Prorezna No 16 


poleca watę do okicn kolorową. Taś- 
my gumowe do luf:ików 1 drzwi bal- 


20313] — Ceny nizkie. —— 


poste-resłante 


Kr 297 


nagrodzeniem. Prace f doświadczezia na 
fermie dostępne bąlą dla każdego, za po- 
mocą ogłaszania osiągniętych rezultatów, 
zwiedzanie fermy również będzie uta- 
twione. 

Na orgasizacyg i utrzymanie fermy łu- 
chie Tow. rolnicze rozperądzą następnją- 
cymi funduszami: od departamentu rolnie- 
twa—500 rb. zapomogi jednorazowej i 7gro- 
madzone drogą dobrowolnych ofiar—1 350 
tb., zaś z chwiłą otwarcia fermy departa- 
ment asygnuje 1500 rb. i jedna oscba je- 
dnorazowo 1,000 rb. 


Jednak, aby ferma należycie megła 
funkcyonować ı aby w przyszłości miała 
szanse powodzenie, potrzebne są środki 


znaczniejsze, a w tym celu rada T-wa po- 
stanowiła zwrócć sę do szerszego ogółu 
z prośbą o moralne i materyaine poparcie 
tyle pożądanej instytueyl. 

Na tem samem posiedzeniu rady p. Ba- 
liński zdawał sprawozdanie z narad w wo- 
łyńskim zarządzie akcyzy 15-go peździernika 
r. b. i zakomunikował, iż cznę spirytusu 
kontyngensowego uncrmowano na 59 kop. 
Wobec dużego urodzaju kartofli, cenę tę 
uważać nalezy za pomyślną i zabiegać, aby 
w Petersburgu nie ul'gła modyfikacji. 

Dużą w tym względzie rolę odegrać 
może stowarzyszenie gorzelników wołyń- 
skich, ustawę którego zalegalizowano 5-go 
maja 1907 roku, i do którego koło 50 go- 
rzelni należy. Prezesem stowarzyszenia z 
głównem siedliskiem w Zytomierzu — jest 
p. Modest Sumowski z Kmitowa. D> za- 
rządu należą pp Bul óski z Krupy, Anatol 
Biełajew z Korszawa i p. Pietrasiewicz. Se- 
kretarzem jest p. Cichocki. 

Na pesiedzeniu 15.go ub. m. związek 
zawarł bardzo ważną travzakceyę z reprezen- 
tantiami domu handlowego w  Warszawis 
„Markuży i Kirszrot* w sprawie udogodnia- 
nia sprzedaży superaty. 

Wymieniona firma przyjęła w komis 
całą prodnkcyę należnych do związku go- 
rzelni, z obowiązkiem uiszczenia zadatku 
z góry w kwocie 10 kop. od wiadra. Oprócz 
tego, firma udziela awanse do wysokości 
85 proc. wartości rzeczywistej, awans wszak- 
że podlega oprecentowaniu w rozmiarze 
8 proc. Obrachunek z firmą co 3 miesiąca 
uskuteęcznia binro związku, na utrzymanie 
którego członkowie stowarzyszenia płacą po 
pół kop. od wiadra 40”. Również co 3 mie- 
siące ustanawia się cena średnia spirytusu 
dla wszystkich gorzelni, w równej proporcyi 
do zadrklurowanego produktu. 

Wohec tego, iż na Wołyniu liczą z gó: 
rą 100 ger elni, ważną bsłoby rzeczą dla 
naszeż0 rolnictwa, aby wszystkie przystą- 
piły do związku, korzyść bowiem z takiego 
zrzeszenia—oczy wista. 

Atoli społeczeństwo nasze na każdym 
kroku składa dowody, iż nie umie docen:ć 
pracy zbiorowej. Na 28 go października b. r. 
rówieński komitet giełdowy zwołał nadzwy- 
czajne posiedzenie celem rozważenia pytań, 
wyłuszczonych w cyrkularzu ministerstwa 
handlu i przemysłu 4 15 sierpnia w kwe- 
styi obmyślenia środków przeciwko zanie- 
czyszczeniu zboża, co artykuł ten, zwłaszcza 
na rynkach zagranicznych, ogromnie depre- 
cgonuje. Tak ważna dla naszego handiu 
zbożowego sprawa nie zachęsiła jednak do 
przyjazdu tych, którym chyba najwięcej na 
tem zależeć powinno, a więc wielkich posia- 
daczy ziemskich. Na kilkadziesiąt rozesła- 
nych zaproszeń przybył p. Tadeusz Pfafffu: 
z Radowa i p. Zygmunt Rykowski Z kup: 
ców— prócz gremium komitetow:go — przy- 
był jeden p. Kryształ. 6 

A. W.R. 


REDAKTUKŻY I WIWAWOÓW 
TOMASZ MIIRALTUZK! 
ANTONI CZERWIŃSK. 


Od |-go lipca 1910 roku 
TYGODNIK 


Ii Katoliek 


pismo dla rodzin polskich 


wychodzi w objętości 


znacznie zwiększonej 


jest pismom bezpsr- 

Głos Katolicki tyinom narodowo-ka- 
tolickiem. 

zastosowany do 


j jost 
Gtos_Katolicki potrzeb  najszerszych 
warstw Społoczceńsiwa polskiego. 
inki pomieszcza artysuły w 
Glos Katolicki kwestyach. Alux ch 
politycznych, społecznych i literackich 


j daje w  streszczeniu 
Głos_Katolicki wiadomości 0 wszyst- 


kicn donicślejszych wypadkach z ży 
cia kralowego i zagranicznego. 


Głos Katolicki jej: pismom dia czy- 


telników, którym czas 
1 środki nie pozwalają na czytanie 
i preuumerowanie pisma codziennego. 


jęk] jest najiańszym t4go- 
Głos_ Katolicki Katolicki dniticm polski. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


rocznie z przesyłką . . 5 rb. 
Foiroczmie .'/. 6 © +48 TD: 


Za granicą (tylko rocznie): ko- 
ron 15; marek 13; franków 16; 
dolarów 8. 


Adres Redakcyi i Administracyi: 
Kijów, ul. Kościelna 4 


kurtki 


brzy biarze 


nkojows, i do 
201019970 


cgrodu 0w0c. 
odd. w dzierż. 
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